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--~~--~--------~~----.----------------------~~ ~ "n" ~ &:" .~ IJ &:" • ~ Walkę o za l '8z bro ni a1l'""I" Pl· ~ 
· • • .::... . .::..... r1I 1\ !ywarancjq .wJJso'dej wydajności 
· U'płYn~ło .Już· kilka t~'go- dach nkolenia ' partyjnego. 
· ·dni ··od ukończenia woje"- Tak jut np. w Nisku, g(lzic 
~:ódżkid narad:v szkol~niowcj, illstruktol'a rolne~o KP, irud 
którąod.była si~ w Rzeszowie. no jest zaagitować do kontro­
'1;owarzysze wrócili w teren' .1i klU'sów,szkolenlowych.. 
'u~bro;jenl w pewne wnioski 
I .wskuanl;L. Czas zastanowić . Zrozumienie fa.ktu, te błę­
slę; Ja1c; . rozwija ~Ię krytyczna dy szkolenia partyjnego. mo­
. . . k t gą mieć da.lekosie1óne skutki 
l , samo ·ry.yezna dyskusja na polityczne, prze~iknęlo JUZ 
temllty IIZkolenia. bowiem bez 
Iddyskuiljj nie można liczyć nawet do wielu gromad.. Jeśli 
ha . dokonanie konkretnych .~Ię chce blędy te zlikwidować 
7.mliln w pracy szkolenlowd. - trzeba o nich podyskutu­
lt.oiWlnięcie zaś tej l1:vskus.ii wać w gronie wykładowców, 
J~8t c .... ęśclą istOtllą. częścią re- w gronie aktywu szkoleniowe 
aUzacjj wskazań III Plenum. go I aparatu szkoleniowego. 
Otóż problemy ~zkolenia par Wydaje się, że istotnym bra 

tyJne~o podjt,ły tylko niektóre ki~m po'djętych .luż d) skusji 
komH..etYJlowiatowe, organiza .je~t unikanie sallloIH~'tyki 
c..Ie pllrt:v,i,nt., komite.ty zakla- przez ·wl;kladowców. oczekiwa 
Ói'_. Dyskus.ła"rrie ma .i~~żc?e nit: pomoc~' iństancJi I apara.tu 
ł.lde~o zllS~e~u, który. gwaran ~Ilrty.ilłe/ro oraz objaw 
t(J~alby "od.lecleskilteczn:vch ~7.czcgljl"ie niebezpleczny­
łrod!tów' '7.IIrad"ż:rch I l"prowa zwalanie wlny za ·tłóJ;. prr,eę 
dunle ' konkretn:vch7,mlan; kUTl;ówna uczestników szkll-

leni:i.'· partyjnego. Wnll1sek: z te. 
· ("ó~'ne Krzech,v .dotvćhcza- go jest chyba ocz:vwlstj·. Nie 

J,eweJ ptacy S7;kolenlo\~e.l zo- można oczekiwać; h .v dHku~.ia 
.tały jasrro rozpozna·ne i okre- · prF.ebiegała prawidlowu, .ieśll 
:6lone ' F.luówno prze:r. III ' Ple-' sle nie zasięgnie oplniiuc7.cst­
ftumjl.k I przez k.ra .iową . rade nlków szkolenhiw:·ch. Wszak 
nkol~nlową. Je!i:liby ktoś . szko.Ienie partY.ine n"ie jest .. ja-, 
chd"ł ,le wymienić. zaczałby kąś s7.tuką dla sztuki"';'" SltlZY 
«Id wypowIed""'nia trzech ~I'ów, ono szerokim rzeszom aktywu 
tr7ech" określeń: formalizm, party,inego i dlatego właśnie 
!o~koIar~two. nlewiąza.n i .. te- tr7-e)la radziP. się uczestników 
«Iri! II praktyką. . Ch~·ha szkolenia. (lhać, by krytyka 
nie trzeba (UUItO pr7.e- była obustronna. IIle tyll,o 
konywa~ nikogo, 1:,. walke płynąca. 7. góry, by wychudzi­
'II. h'ml u.lemnyml z,iawjsk~",i la pri.a równiei od tilwarzy!,zy 
należy rozpo('~ą6 od razu. Dla !<7.koJąc;I'ch sie i ob,it;la meto­
każtk..-o .fest .iasne. że nie .wol_ dy, pracę wykładowcy. 
De· tolerowa6 kur!lów szkole- . Wiele sygnałów wskull.ie, Iż 
nlow.Yc!t, . które . Istnieją jedy- naty\:l1mia.stowe wTlrowadzan.ie 
nie . n • . pap'lerze. ~ Dla każdego . 
j."na Jest · ' szkodllwość 8toso- w z~'cle nic\{tórYCh wniosltów I 

. " z wO.lewódzkiej narad~' szko-
'lll'anła . irodk6wnaclsku 11. u- I ~ j 
eł!estnlków Izkolenl~ uartYJne en ,~e przYnosi door!' !lkut-

. , kI. k. wicie zależy od wla-
.... Dła kUdeco jest jasne; Je . śdwelO IIto$unku en("ltub"wy 
nie ni., 'żac1nfl'-. ienllu I1Il"-anli I lnSlanc.łi "iLrtj:jnycit do szk'l 
a1t~tlake:yjnYch ~ formllłe1( · za lenia', śwlatłczy choclaiby "rzv . . 
p.edrę,*,lidem.bez IIwh\żku z .. ',;niI, ~ . ' uczestnicy !<7.kolf'nia. kiBel z · Gorlic. Tu'aj e",zekuty-
wldill~ .' w tyciu, wokół .sleble. wa KP bwo interestije się 

przebiegiem szkolenia . po.de,l-
· "'e~ad; sskolimia parb.lnf!- mu.le uchwaly i wystosowala 

,e . lJ~al.a~łY!lię już 'w ' o«niu naw4lt list dows7."siklch . orga­
krytyki nawet na zebraniach nizal',ji .partyjnych. 
Ifroma.dzkich or.,arihllidi par- WI~le można napl'awić dziś, 
tyjnych. Jest .iednak .Iesz!'?e wiele doświadcziń przeprowa­
wiele Instancji partyjnych, dzlć już teraz. Nade wszystko 
któr~ obowiązkiem ujmowa- 7.a!l konieczne jest rf):!.wijanie 
nla się IZk'olenl~m f1a·rt:i'.in~m 7.~'wej d yskusji nad tymi pro­
oQuezaJIł tyłko .icdnegoln- hlemaml :. zarówno . WŚl'ód . wy • . 
!lt!,ltktora, podczaI{ gdy pozo- kładowców ' l aktywu sZKole­
stilll 7.ułanlają się brakiem ni owego, Jak i wśrót1 uezestni 
e7i1l~'u.Wlelu .instruktorów n.e ~ ków szkolenia party.in'ego, aby 
Jl4)driQl!1 8woje«o poziomu ide- potem, nie odkłada.iąc ,dusz­
f'lorleme.e i dlateR'o z niechę- ne wnioski wprowadzać w ży~ l 
d~ bio.r~ oni udział w zalę- cle, . 

popieramy czynem produkc )lin} ID i . ~ie"lnioków s ha 
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Pierwsze' podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim 

Ogromnym pragnieniem pokoju nacechowane są ze­
brania i masówki ' jakie odbywają się obecnie w całym 
woj. rzeszowskim, Nie ma bodaj zakątka w którym Apel 
Wiedeński nie budziłby żywego zainteresowania i gorą­
ct'go poparcia całego społeczeństwa rzeszowskiego. 

Z przebie~u realizacji 
zobowiqzań -

VI mlelecklEtj' WSK 
W mieleckiej WSK współ­

zawodnictwo l-Majowe ob­
jęło już okoló 90' proc. zalo­
gi. . Realizacja zobowiązań 
podjętych ' dla uczczenię l 
Maja pomoże załodze wyko­
nać plan produkCji globalnej 
I półrocza w 106 proc., pod­
nieś'; "vydajność pracy o' 7 
proc. w stosunku do plano­
wanej oraz obniŻYĆ leoszty! 
wh1sne produkcji oodshłwo- I 

"vej o j milionów złotych w 
sl; aU rocznej. 

Za.łoga wydziału lderowni­
ka Ciji postanowi ła plan 
prndIJkcji II k\\tartll.lu v,,-yko­
n <'le do dnia I v czerwca br. 
Z:"!ogi innych wydziałó'" pod 
jęJy_ również szereg cęl1nych 

zpbowi~zań, które s~ w toku , 
.rE'''\}''~''''~L 'I( 

o wyknnillliu 5\\':.'ch pos:" 
now ien ind.Y\vi(iufł1n'" c~1 r.r1 -
meldowali m. in.: SI:. Won­
tor - szlifierz 7. wydziału 
kierownika Z.ydro:1; a, ktory 
wykonał pilny detal \.: pr;;e 
ciąl(U 10· dni zamiast 17 dni, 
R . Ors7.ulak - ślusarl. l I.'!V _ 

działu kierownika Za! -:\vsk'(! 
go, kff)ry tvylte,nał pewien 
detal w czasie o 41) .corlzin 
krótszym od plano\'-!ane):(o. 
St. Bajor .z wydziału kierow 
nika , Merchuta - ' z lożył iuż 
jeden wniosek rac,iona!i7.;J·tor 
sk i usprawniający prod\1kcję 
l przeszkolił :1 uczniów. Mel­
dunki o realizacji zobowia-

" zall napłY'Nają z każdym I' 
dniem. 

W pow. brzozowskim 
wsźystkie komitety Front.u 
Narodowego i komitety o­
brońców pokojU wraz ze sku 
plonym wokół nich aktywem 
społecznym prz)stapitJ do o­
statnich prac zwiazanych ~e 
zbi.cr·aniprn podpi~ów pod A­
pelem Swiatowej Rady Pó-
kojll . . 

W dn:u 14 bm '.V godzi­
nach od 12-13.30 złożyli 
pier\vsze podpisy pod Ape­
.lem Wiedeńsl;im robotnicy 
Kopalnictwa Naftowego w 
Grab.)wnicy. 
Tłumnie zebrali się przed 

lokalem, w którym składan.e 
są podpisane kartki Apelu, 
robotnicy Brzozowskich Za­
kladów Przemysłu Terenowe 
go. Do godz. 1 :UO poinisane 
kart~i Apelu złożylo 90 proc 
uprawnionych tego obwodu. 
Także w szpitalu powiato­

wym w Brz:)7.()wie \V dniu 
14 bm. wszy~cy pracownicy 
złożyli ~we· podpi sy · pod A­
pelem -y.'iedel'Lskin 

" ,' *. * '" Tysi"f"f> lU'~7.i V-t naszym 
wo.iewództwie S'NÓj podl)is 
złożony na karcie Apelu Wie 
cie .ń~ki~gO f)n;)l'zf'! C;:-:V!1em 

)'Jrod 1J kCY.i nym. ro7.U 111 H'1 ąc. 
.że po:wju nie tylko trzeba 
. żad:łć . lecz o pokój trzeba 
W:ł 1 t;zvć. 

Wystarczy tu wymienić 

Więcej takich gromad 
(r) W rejonie ROPC:I.yC (pow. 

n blca) kontraktacj a mAlin 
prz eln y!' ł0wych została \vykona-
na w 105 proc. Dl) konku l'<lI o 
w~' sokie plony z ha kul<ul'vdzy 
z(I()~i lo się ponad 3R gospo­
rlar6tw. Najwięk",,~ ilość ChIO-, 
oów zglosHa sie % 'gromad Wit- '. 
kowice. Pietrzeiow a i Chechły. . 

J. Dereń, koresp. 

stanislawa Cup rysia freze ra 
z rzeszcwskiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego -
swo.ie żądanie zniszczenia za 
pasów broni atomowej i za­
przestania .iej produkcii po­
JYclrł on zwięł: szenicr.l o 3. 
proc. ~we.i wyda.iności pracy. 
!iltf'fanla Palt: ch z t~gO zakla 
du uczy zawodu nowoprzy­
.iętą 00 zak/ ilc:lu nr;olcolVn; c:(~ 

rowmie.iąc, 7.:> kraiowi po­
trzebne są k,\'icy fachowców. 

Tak w Grabownicy w Ko­
palnictwie- Naftowym .i~k i 
Brzozowskich Zll.kład8('h 
Przemysłu TerE;no\Ve~o r0-

botnicy składaj<,c podpi~ane 
kartki Apelu "WiedeL;.side~,), 

~amorZllt'1ie podejmu.ią zo­
\)')wiązania lJl"Qdukcyjne. 

Spółdzielcy z pow. leskiego 
'rozpoczęteprace wiosenne 
nazwali _ siewem poko.iu. 
Toteż tegoroczna ich praca 
na polClch ie:'l dużo star<1n­
niej sza i ieo~zil . Ten siew 
ma dać wiec~ i zi'ama ~ra.io~ 
wi. To będ 'li l' ich c:zvn dla 
poparcia .Apelu Wiecleilskie­
go. 

n1.1ś W Ilw'\zflwir, 
"óliilłaly szndlOwydł 

misrrzostw ~ Polski· 
(i) w dniu dzlsie.i g,.ym w "ali 

WRZZ (plac Z.vycię,twa) .\V R7.~ 
~zow i e rozp~cz:vna ią ~ę pó ł rin~­
łowe rozgr yw ki szachowe o In­
dywidualne mls-l1'1.oStwo Polski. 
Turn ;e.l ten trwać będ·zie do 12 
m aja i udział w nim wezmą czo­
lowi szachiści pOlscy. Obok wy­
mienionych już wcześniej za­
wodni.ków 7.ob;\ c'l.ymy \\' Rz~o­
wi e kandydatów na mlt'trzów: 
R,o;;ań~kie~(I (P oz.n:.:! Jil, Koslń-
~klee:n (W;łl'SZawa). Drpszera 
(Gdańsk) I Szapil'o (AZS Łódż). 

R" wel .cją tllrnielu będzie nie­
wątpli\vi e ud.oział zawodnika 
kandydata n. ml.~trza Francisz­
ka Prochocklego z Warszawy. 
Rozpoczęcie plerw,;z • .! rundy 

.turnieJu na.t'lpl .w dn.iu dzlsieJ­
s"ym o godz . 16.30. 

o pełną mobilizację 
sił i środków 

w siewach wiosennych 
SPÓŁDZIELNIE 

. W DĘBICKIM 
ZAKONCZYLY SIEWY 

(r) W woj. rzeszowskim ' 
wiele spółdzielni prc,duk­
cyj nych zakończyło już sie 
wy wiosenne. W samym 
tyLko pow. dt;bickim 8 spół 
dzielni melduje o prz~pro­

wadzeniu siewów, m. in. 
Woja Ociecka, Skrzysz6w, 
Pustynia. Natomiast w in­
nych spółdzi el niach produk 
<.:yjnych siewy dobiegają 
kOlie;). 

W pow. Radymno całko­
wicie zakol1czyły siewy 
zbóż podstawowych spół­
dzielnie produkcyjne w La 
zach, Świętem i Gajach. 

PRZODUJĄCE BRYG.\DY 

W prKa~ P~Qwy~ 
przoduje traktorzysta Ale­
ksander Ilba z PQM Radym 
no, który wykonuje 200 pro 
cent normy dziennie. 

Traktorzyści 7- POM 
Woj sław Wladyslaw Gorlej 
i Stanisław Gidia zakoń­
czyli pracę w dwóch spół­
dzielniach produkcyjnych 
,,". ",,;81"\' i Częrmin. 

Brygada Józefa Świer~z­
c:zka z POM Bobrł.wka 
v'ykonuie .110 proc. n (lrmy 
i zil!,ońc;>; '.· la już prace w 
spółdzielni Miękisz N,)\vy. 

WSZYSTKIE 
POl\'] PRACUJĄ 

Dnia 13. 4. 1955 r. ostat­
ni POM Dachnów rozpo­
cząl prace polowe. Obec­
nie wszvstkle POM "La te­
rmie ~aszego wo.iewódz­
twa prowadzą siewy wio­
sen ne. W pracach tycb przo 
duje poM Dębica i Woj­
sław. 

POM Dębica wykonał ~!i 
proc. planu zasiewów zbóż 
podstawowych, POM Woj­
sław 80 proc. ' POM Olsza­
nica w tr'.ldnych górskich 
warunkach obsiał jU7. 20 
proc. gruntów w spółdziel" 
niach produkcyjnych. r : 

I Mamy jeszcu w . pamięci 
I . S tl'O szne ZatlI II wojn'}J Sprawa każdego z nas 

. . -" 
ce, Rączynie i innych pow. 1 
przeworskiego, 54 kolejarzy I 

Z o~tatniei ch mili 
l .'willtowej, lata w których 

, .~i~l'~ i krwawy t~~r oku-~~~~~~~~~~~~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ na Staroniwie oraz ponad 20 : 
osób w Leżajsku. Takie spra i POM Wlelowieś zakoń- ' 

czyI siewy wiosenne we 
wszystkich spÓłdzielniach 
produkcyj nych pow. tarno­
brzeskiego. 

. pantli - zbitral.ll swepoldo­
, }lia:. Pamiętamy też wszyscy 
I rll.dość i n/ldzieję w pokojową 

Pl'ZYSZ'OŚć w pierwszych 
I .~ dniach po calkowite,i kapitu­
, 'Zacji wojsk hitlerowskich. 

Zd,awa!o się tcówczas, i. 
; " p-o tak ' slt:asznej gehennie 1110 

, ; ;f<nnej, podczas któ~ej zginę­
lo no. świecie 27 mili.onów żol 

, ~iierzll. i 30 mi!.ionótv ludno­
... ~r..i .C1Iwilnej, wszyscy już ma 

: ,ją .. 4oŚć wojny i na długie la 
. . .Ja zajmą się. p'racą pokojową. 

· , Prucieżpodczas drugiej woj 
' . . ' n/,/ światowej zqinll/.a. HoU 
I tltOt ludzkich, prawie równa 
, narod.owi niemieckiemu, mi-
li . . . mo, że poza Hirosz 'imą nie 

·mińla. zastosowania 'broń ter 
mO.- jq,dr.owa i atomowa. 

Awanturnic1l wojenni spod 
lnaku dolal·it. żqdni krwi i 
clt'!rpień . ludzkich. żqdni zys­
'I~óiv ·nll · l1ieszczęściach ludz­
kich, kiedy jeszcze niezupel-

I' nie .wyscyg!y p'iece kremato­
. "iów i pogorzeliska pożarów, 
zaczęli :myśleć i prz'ygotowy-

I:· . wać nowq pożogę wojenną, 
bardzie; okrutną, niż dotych­
('zas : zna historia. 

Ale od lfJ48 r. toczy .,ię 1viel 
• . kił kampa:nia selek milion6w 

\,;: . 

ludzi na globie ' ziemskim 
przeciwko wojnie . 

Wroclaw, Paryż, Warsza-
1va i Wiedeń, to cztery wiel­
kie kongresy solidarności 
św'a. towej, to potężny g!o., ?e) 

obronie pokoju, ktÓl'Y para/.i 
zujc' poczynania. awanturni­
ków wojennych. 

N aród poL.,ki, który najba.r 
dziej llcierpia! podczaJ 

pierwszej i drugiej wojny 
.\wiatowej,zdeq,dowanie i 
stanowczo stanq! w obronie 

.pokpjll . 
Mimo okropnych znisz-

cze'ń<, Polska dzisiaj jest .-H­
niej sza, niż kiedykolwiek by 
la . Od'nudo/ilano i dalej się 
10zbudowuje miasta i prze· 
mJ)sl. Podnioslo się d.o nie no 
lowanych dotychczas rozmia­
rów nasze rolnictwo. Znlkn~­
lo T(!Z na zawsze beżrobocie 

i zniknę/·a .:11.([71.0. każdemu n([ 
Rzeszowszczyźnie "nędza gali 
cyjska". CHop rzeszowski źy 
je dO.~t([tnio. Jeszcze lepsz p 

życie majq chłopi spóldziel­
c)./. którzv z rokil na rók po­
lY'lln.ża.ią swoje dochody. 

"Ch!.tlbnym obowiązkiem. 
l1((S"r:~ IO narodu - czytamv 10 

r ezolucji III Ogóll1opolskiegu 
Kongresu Obrońców Pokoju, 

jE'st poparcie sil pokOju tv ich 
zmaganiaCh z sil.ami wojny. 
Każdy z nas na swoim odcin 
ku pracy, wykonując swe 
obowiązkt wobec nal'odu i 
pań.s twa, walcząc o wzrost 
wydajnosci pmcy, o większą 
produkCję roLną, o wzrost o­
światy i zdrowia, o wzbogace 
ni.e naszego życia klll.turalne 
go, pomag'! tym samym spra 
wie pokoju". 

Obecnie realizujemy zwy­
cięsko zadania postawionI? 
przez II Zjazd ,PZP R oraz 0-

sl.alni rok planu G-letniego. 
Wykonanie i przekroczenip 
tych zadań. wzmacnia gospo 
clurczv i politycznie naSZ2 
l'a11sf.wo ludowe . Pol.skn jest 
jednym z powa.i.nych ogniw 
pajl,s tw (Jh02U pokoju l 1m 

Po 's/,;a będzie silniejsza i bo 
gatsza, to tym. samym bedz ie 
r:iln-iej .• zy obóz po/'; 11. 

Wzrost potegi obozu pokoju, 
lo gwaran.cja· jego zwycięstu.'. 

W dl1iach 16 i 17 kwietni" 
br. będzie przebiegala akcjr; 
' bie1'ania iJodpisów pod Wie· 
deńsJd-m Apelem ' Swiat.owe) 
Kady Pokoju domagającym 

sip, :m J...'(Jzn .. tosowonia bron i 
(/(:omowej i .zniszczenia jej 
.:apasótc. Apel ten ' podpisa-

Iy już setki milionów lu­
dzi na całej kuli ziem­
skiej. Każdy z nas podpi­
sując apel, powinien zdać so­
bie doUa.dnie sp?'awę, dlacze 
fiO to czyni. 

Wiemy, że jeszcze tu i ów­
d.zie dzia!a ukryty wróg, 
dzia!a puszczana przez niego 
wroga pl.otka. Dlatego też za 
daniem knżdego aktywisty 
Frontu Narodoweao i każde 
go uczciwego oby;vat~la jest 
wyjaśnianie celu i znaczenin 
podpisywa.nia Apelu Wiede,i 
skiego. , 

Każdy podpis, to cegie!ka 
która utrwala pokój, to groź 
ny dla podżegaczy wOjennych 
glos i ostrzeżenie, że szerokie 
masy mówią "nie", z ktÓl'lIm 
musi się l.iczyć nawet najbar 
dziej namiętny awanturnik 
tWoJenny. Im więcej będzie 
podpisów, tym mniejsza pozo 
,tanie garstka prowokatorów 
1vojny. 

Któż z mieszkańców woj. 
rzeszowskiego nie pamięta 

!o.panek gestapowskich pod­
czas okupacji, czy krwawego 
!erroru okupanta, jak np.: w 
1.943 roku rozstrzelania przez 
bandy SS-manów .45 niewin­
nych osób we wsi Panta!owł 

'WIJ nie mogą być zap.omnia-
nI! i' ni.e możemy obojętnie go 
dzii się. na los szczęścia "bę­
llzie czy nie będzie wojna". 

Niezlożenie podpisu pod 
Apelem Wiedeńskim, to jaw 
ne popieranie kół agresyw­
nych, to wrogo. postawa prze 
dwko swoim najbliższym. 
W tej ChlVili nie możp. być lu 
dzi niezdecYdowanych, jakie 
zająć stanolvisko w obronie 
pokoju. 

Ge1\iusz na,~z!lch czasów 
Stalin, jasno i nie dwuznacz­
nie' powiedzial na ten temat, 
że "woj n a n i e j e s t 
11 i e u n i k n i o n 0" P o­
k ó; m o ż e b 11 ć z a­
c h o w a n y, j e ś l i n a­
r o d y s P r a w ę p.o k 0-

ju ujmq w swoje 
ręce i będą je; bro 
n i l Y d o koń c a". 

Dlatego też podpisanie Ape­
lu Wiedeń.skiego jest sprawą 
każdego z nas i cale; ludz­
kości !qcznie. Jest to' zaszczyt 
ny obowiązek obywate1sk i . 
wkład w dzie!o u.trwalenia 
pokOju n.(I ca.!ym śn'iecie. 

mgr WŁ. MISIE1,VICZ 
prac. Szpital.a Wo;; 

wRzeszowi. 

Przyspieszyć sprzedai 
nawozów szrucznych 

(I) W dalszym ciągu zb)"t po­
woI! P0-3tępll je sprzedaż nawO­
zów ""tuczny'ch w 'naszym woJe­
w6dz:hvie. ŻRden z powiatów 
nie wykonał jeszcze plaou roz­
))I'owadzenia nawozów S'Ztuez" 
nych. 
Przodujące ·miejsca w rozpro­

wadianiu na wozów 7.dohyly ·GS 
nast<:pujących powiatów: Kol­
bu.'''wwa rozprowadza.ią·c 83 proc. 
nawozów azotowych. fo,foro ­
wych i potasolvyC'l1 . Krosno -
R2 proc" StrZJl ŻÓw .7 proc. , U­
strzyki Dolne ~ 5 proc. oraz Les-
1'0 - 47 p roc'. Inne natomiast po­
Wiaty pozostały daleko 'w tyle . 

GS naszego wojeWÓdztw. przy 
p()m inam y o obowiązku .zyb­
Slego rozprowarłzania nawozów 
sztucznych w.<ród chłopów, 

Dziś W rWM'!erze: 
A. C. - DOb ry majsier - do · 

bra prOdukc ja 
* * • 

D. TRYLEWICZ - Wspóln) 
sztandar jest ' czerwor.y . . . 

(jen) - Se rdecz.ni e przyjmo. 
wano .~tatorów pokoju ... . . 

.. SłMONA" - powleU 
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Chłopi realisuJq 
sobowiq~anfa . IOdpowiedzialność się nie zmniejszyła 

Ki lkadziesiąt furm anek z Bożej Woli za,iechnlo nu 
plac spędowy, Na pie rw sz ej z nich tranSpUl'ent z napi­
sem: "Gr omada: Boża Wola zabezpiecza światu pracy 
mięso i tłuszcz". ' 

Wielu chłopów w na­
szym województwie podję­
ło zb iorowe zobow i"lzan ia 
dla uczczenia św i ę ta 1 Ma­
ja i obecn ie przystąpiło do 
ich real izacii. -

W dniu 31. III. 1955 r. 
chłopi gromady Podleszany 
(pow. I'vIielec) zor:;:anizowali 
zbiorową dostaw ę żywca 
na punkt skupu w Miel­
cu, 41 rolników tej gro­
mady sprzedało państwu 
2,384 kg żywca (w prze­
liczen iu na trzodę chlew 
ną) z czego na po­
czet obowiązkowych do­
staw zaliczono 1,234 kg, Do­
stawa ta pozwoliła chlo­
pom z Podleszan wY\{Qnać 
miesięczny plan obowiązko 
wych dostaw żywca w 
1U6.4 proc. Na wyróż.nienie 
~asłużyli przodujący chłopi: 
Stanisław Gwizdak. Stefan 
Ptaszek ze wsi Podleszany 
oraz Jakub Mazur i Mirhał 
Krawiec ze wsi Wola Mie_­
lecka (GRN Podleszany). 
Ptmadto Jan Kawalec z 
Woli Mieleckiej nie tylko, 
że wykonał swe roczne zo­
bnwiązanie w żywcu na 
1955 r" , lecz sprzedilł pań­
stwu ponad plan 5 sztuk 
bekonów. 

Za przykładem Podleszan 
poszli chłopI z innych gro­
mad powiatu mieleckiego. 
W dniu 4 kwietnia 1955 r. 
chłop i z gromady T rzciana 
zorganizowali zbiorową do-

stawę żywca dQ punktu sku 
pu w Czerminie, \V której 
wzięło udział 36 rolników, 
dostarczając 36 sztuk beko­
nów, 1 tucznika. 1 szt. by­
dła i 7 cieląt. o łącznej wa­
dze okolo 4,000 kg. 

Gromada Trzciana wyko 
nala 60 proc. miesiecznego 
planu obowiązkowych do­
staw za miesiąc kwiec ień: 
Chłopi oświadczają ponad­
to. że wysoko przekroczą 

plan , Jest to zasługa przo­
dujących chłopów takich 
jak Jan Dziekan 7. Trzcia­
ny, który 5przedał ponad 
plan 2 bekony o wadze 
192 kg. 
Również chłopi z groma­

dy RZl:dzianowice zorgani­
zowali zbiorową dostawę 
żywca w dnłu 7 kwietnia 
19:;5 r .. w której wzięło u­
dział 42 rolników. dostar­
cZ'I.i"lc. 40 bekonów 6raz 12 
sztuk cieląt i hvdła o łącz­
nei wadze 4,985 kg. 

Plan obowią~kowych do­
staw na miesia'c kwiecień 
został wykonany w 77 pror. 
Przedterminowo wykonali 
plan ~kupu Józef Sanecki, 
Stanisław Rudek, Roman 
Mazur i 'B l'onisława Ka­
CZO" 7. Rzedzianowlc. 

W tym samym dniu zor~ 
gani7""vll.nll została zbioro':' 
W::l. dostawa żywca przez 
rol" ik0'" z ' !!romadv :Roż;:.. 
Wola . W7ielo w n iej udział 
43 rolnik6w. 
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N 
ie komendnowa~, nie 
zastępować, nie pro­
wadzić za rączkę -
te wskazania III PIE: 
num towarzysze z 

komitdów powiatowych wzię 
li sobie do serca, poddając 
samokrytycznej OCEnie swo­
ją dotychczasową działal­
nosc. Okazało się, że tego 
zas tępowania i komen­
derowania było WięCEj . ni ż 
przy puszczano niekiedy 
prz ~d zanalizowaniem pracy 
leg') czy i nn ~go komitetu po­
wiatowego. 

Kierownicy komitetów po­
wiatowych uświadomili so­
bie na przykład, że wzywa­
nie na zebrania do KP ak­
tywu gospodarczego i prze­
wodniczącego powiatowej 
rady narodowej oraz drobia­
zgowe przydzielanie im za­
dań, dajmy na to, vii zbliża­
jącej się kampanii s ieWnE j, 
było niczym innym, j ak .,za ­
bieranifm chleba" prE'zy­
dium rady narodowej i jei 
komisjom. Ze takie wyręcza­
nie organizacji i instytucji 
terenowych pozbawia je sa­
modzielności i zmniejsza 
poczucie odpowiedzialnośc i, 

rodzi Jęk przed samodzjelną 

decyzją, nawyk mechanicz- I 
nego zwracania się do komi-

telu powlatow~go po instruk 
de w każdej, naj drobniej­
szej nawet sprawie. Z dru­
giej zaś strony ta praktyka 
zastępowania, WYl'ęczania, 
rozpraszania się na dziesiąt 
ki i setld spraw. wchndzą­
cych w zakres obowiązków 
różnych innych instytucji i 
organów; silą rzeczy paraliżo 
wa ła do pewnego stcpnia po 
lityczną działalność k'Jmitetu­
powiatowego. 

Plenarne posiedzenia KP, 
poddając doty chczasowy stan 
rzeczy surowej krytyce, za­
powiedziały zerwanie z nie­
potrzebny m wyręczani.em I 
zas tępowaniem, . 

PIerw szym tego przeja wem \ 
bylo w wielu kom itetach m, 
in. w Nisku. JasIe zaprzestanIe 
wzywaroia do KP aktywu 
powiatowego na tak cz~.te do­
tąd odprawy pozostające w 
związk-u z rÓŻn ymi bieżącymi 

a kc.iaml. w inn y ch znowu po­
wiatach przeWOdniCZąCY p.re­
zydium i komisjI rad narodo-
wych prle~łt ali otrzym.ywać z 
KP wytyczne " stąd - dotąd". 

KP -odteg-nał się zctecydo\\lanl~ 

od niejednej !!I'rawy gospodar-
czej c,zy orga-n izacy,lnej. 

Zmiana w styłu pra:y 
niewątpliwa, Ale rzecz 
tym, że nie zawsze to 

w 
ł ' U~ 
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W dniu tym 

chłopi groma­
dy Boża Wola 
sprzedali pap'­
stwu e.336 kg 
żywca, wykonu 
jąc S\~ój plan 
obowiązko-

wych 
żywca 

dostaw 
w 70 

plan proc., a 
opera tywny 
126 proc. 

w 

Do zorganiz? 
wania tej dos ta 
wy w dużym 
stopniU przyczy 
nili się: Józef 
Pogoda, Stani- , 
sław Cislo, KO,n 
stanty Cieśla, 
Józef LonczaK, 
Jan Pilat i inni. 
K. WOLIŃSKI 
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Takie oto piękne bekony- i tuczniki dostar-I 

czyH chŁopi z Bożej Woli podezas zbiorowej , 
dostawy. I 

mycie rl\k" prowadzi do zmia 
ny na lepsze. 

Bo oto jui po krótkim CZlł­
się do KP zaczęły z wie· 
lu stron na.dchodzlć sygnab 
o rÓŻnych brakach w prac:v 
pla.cówek gospodarczych po­
wiatu. Ostatnio np. KP w 
Sanoku zaalarmowany zostal 
4) złym prZYIotowanlu się 
POM: do wiosennej kampanII 
siewnej. Do 6 kwietnia dwa 
clą"nlkl ulegly już awarii a 
do wiciu spóldzlelnl m. in. 
do Olchowice POi\'! nie do­
starczył potrubnych do sie­
wu narzędzi rolniczych. 

DlaCZEgo tak się dzieie?­
zastanawiają się towarzysze 
z komitetów. SkończyliŚmy z 
"prowadzeniem za rączkę", 
przywróciliśmy organiza­
cjom l działaczom tereno­
wym samodzielność, zachę­
camy je do okazywania Ini­
cjatywy. Czemu więc nie jest 
lepiej? ' 

Okazuje się, że nie tylko 
komitety powiatowe były 
przyzwyczajone do "pl'owa­
dzeniaza rękI:" różnych in­
stytucji. i organizacji, ale i 
te inst3'tucje I organizacje 
przyzwyczaily się, że są wła­
śnie kroczek w kroczek pro­
wadzone przez instancje par 
tyjne. Toteż gdy nagle zosta­
ły pozostawione samym so­
bie, brak im dż~ nieraz pew 
ności ~iebie. 

Okazalo się więc, że nie 
wystarczy zapowiedzieć: ko­
niec z wyręczaniem I zastę­
powaniem. Zwiększanie roli 
I samodzielności organizacji 
terenowych musi iść w pa­
rze z pomocą ze 8trony KP, 
Nie wyręczać - nie oznacza 
bynajmniej nie zajrzeć do 
prezydium PRN, nie poroz­
mawia,ć z przewodnicz ~~cymi 
komisji, nie pomagać w pla­
nowaniu czy organizowan.iu 
kontroli. 1 

Niektóre _komitety powiato­
we tle zMzumlały , jak &Ię zds­
Je , postulat zerwania z wyrę­
cza-nIem I kome-nderowanlem, 
P~zestaJl\e wyręczać o rganI-za­
Iłj .. I Instancje w Ich obo \~ąz­
kach • . '.' komitety te ' zrzucHy z 
.ieble nf.e tylko nadproirsmo­
wy bagat obowl1\zków, ale 
takż;' odJpowledzialność , pol!­
tyc~n~, A przeci~ zerw anie z 
wy~i"zar, i em powinno - · IśĆ w 
J)łrze ze zwl~k~zenlem odpo-

- " ,U NAS w zakładzie do 
brych maj.5 t l"ÓW dużo. Jest w 
czym wybi e rać, jest. No a, wy 
towal"zuszko, ja k iego chce­
cte: mlodego, starego? 

Dobry maisler - 'dobra produkcja 
- Wzorowego! 

- AI.e którego z nich wam 
dać, co? - tow. Prącik, se­
kretaj'z Kom itetu Zakładowe 
go przy rzeszowskiej Wytwór 

ni Sprzętu Komunikacyjnego 
- zwróci! się do siedzącego 
obok towarzysza. 

- Jak ty myśli~z? - Pta­
ka? otmę ... - ?'eszta nazwisk 
rozwiała się w poszumie sa­
mochodu za oknami. Nie mo 
g!t się jednak zdecydować. 
Ten wzorowy, ten mu równy, 
o tamtym mówią jak najl.e­
piej". Więc tow. Prqcik prze­
praszając ci chym gło sem, wy 
chodzi na chwi.!ę ze swego 
pokoju. Zdaje się - ostatecz­
tI.a. konsultacja u paTtorga. 
Wynik: piszcie o O/mie . O Je 
j'zym Ormie, młodym m i strzu 
tla jednej z placówek. Wart 
tego. Naprawdę wart. 

OBNLZKA KOSZrOW 
- OBOWIĄZUJĄCE 

PRZYKAZANIE 

Komuż trzeba jeszcze tłu­
maczyć , jak bardzo od­

powiedzialna jest rola maj­
stra w zakładzie pracy? Po­
wszechnie wszakże znane jest 
twierdzenie. że: jaki majster, 
taka produkcja, takie wyko­
nanie planu. A plan I jeg0 
\v~rkonawstwo to w.::ale nie 
błaha rzecz. 

Na plac6wce tow, Ol my z 
wykonawstwem planu pro­
dukcyjnego kłopotu nie ma. 
Ale pozostaj ą owe liczne za­
gadnienia, chadzające w pa­
rze z produkcją · 

- Wif:c pierwsza - mówi 
tow. Olma - to zagadnienie 
obniżki kosztów wlasnych . 

Dla mnie Ja.ko dla ma,lslra 
Jest o~o szczególnie w&Żne I dla 

tego powiem co robię, a,by bylo 
ono na mO,lej plaCÓwc e ''''OlU­

miane i realizo w8,ne nRleżyc l e, 

to z-n"""y Z pozytywnym ek'ono-
m lczn ie efektem, 

Jestem mistrzem I'rowadzl\.cym 
pla-cówkę O apecjalnym -cy'klu 
produ kcyjnym. nle:onanym d.,­
tychoza,; w naS1:ym zaklad7.ie , 
Na placówce -te,1 wprowadziłem 
w ż ycie metodę Korabielnikowej 
- a zatem wyk'orzystan ie do 
ma.ksi.mum ka~dego decymetra 
k w ad·ratowego m&terlahl w ~a­

MdnlczeJ pl'oduk-~j l ,tak równIeż 

w pro<lukcj l ubo~znej a-rtykułów 

gospod3NJtwa domow.,go. Jakimi 
są garnki. rondle. czerpa-kl itp. 

P rz..cl moIm przyjsciem na tę 

placówkę odp'dy, które były 

ba'nilo dute. odsyłano ,t/ld jako 
złom do hu ty. J a6ne. te to było 
ma l'llotrawstwo. ZAtrzymałem JI! 
więc , zostały !>kierowane do pro­
dukc ji Ubocznej i oto k'ilkaJ'ld­
cle d'nI temu mogIlAmy zawiado­
mIć "Arged", ż,e zamówioną 

przezeń I lość a.rtykulów gospo­
da.rstwa domowego wy~onal!3-

my w okolo 300 p rócentach! Tak 
więc dzi~ki zat rzyman y m od­
padkom a zgodnIe z wytycznymi 
IX Plenum I II Zjazdu Partii 
zmniejszą .i ~ o duży p rocent na­
rzek Ania na~ych gO<lpodyń do­
mu na b rak wymlenionycn już 
a nleod,zownych artykuŁów. 

Jest rzeczą oczywIstą, że ob­
niżka kosztów proctukc,1l może 
miet r6'Żnora-\rie źródła, Na mojej 
placówce takim źródłem i to 
obtity m byly za-n iżorle n leslusz­
n.fe na nl.,których et'apacl1 pro- ' 
dukcyjnych normy, wymagające 
rewI zjI. Ale pow i e<lzIeć ludziom 
jedynie : "zrewidu j i zaostrz no r 
mę". bM uprzedniego uświado­

mienia j , przyg<:>towanl. Ich do 
lego kroku. znaozyło nie osl~g­

nąć &kutku. 
Trzeba l:lyło ludziom wyja­

śniać, wykazywać związek za 
chodzący między obowiązują 

cą go normą, a wzrostem stc 
py życiowej, między syste· 
mem ich pracy, a ogólnym 
wzrostem bogactwa narodo­
wego całego społeczeństwa. 
Zaloga mojej placówki skła­
da się z ludzi młodych, któ­
rzy przed dwoma jE'szcze la­
ty nie znali pracy w zakła­
dzie przemyslowym, w s 0-

ej a l i s t_ y c z n y m za­
kładzie pracy, Toteż nic dzi­
wnego, że praca moja i to­
warzyszącego mi w niej mę­
ża zaufania napotykała na 
czę~te opory i trudności, wy~ 
nikłe z niedostatecznej świa· 
domości załogi. 

A tu zagadnienie wzrostu 
wydajności pracy i zapewnie 
nia przedterminowego wyko­
nania lJlanu przy równocze­
snej obniżce kosztów wła­
snych bylo zagadnieniem nie 
z:miernie palącym. 

Prowadziliśmy więc z mę­
żem zaufan ia pracę politycz­
no-uświ~damiającą wśród lu 
dzi na 'mojej placówce. Nie 
była ona bezowocna , Efekt~· 
podsumowaliśmy na sierpnio 
wej konferencji partyjno-eko 
nomicznej . Mogliśmy wtedy 
z dumą oświadczyć , opiera­
jąc się na konkretnych eko-
nomicznych wynikach, że 
pracujemy na słusznych, 
przez nas zrewidowanych i 
opracowanych normach, że 
nasza placó'Nk~ przoduje w 
obrębie \vyrlziału w ilości 
wniosków. dotyczących ob­
niżki kosztów bezpośrednio 
produkcyjnych. 

DOBRA ORGANIZACJA 
PRACY 

WARUNKIEM OSIĄGNlĘt 

S toj ę na stanowisku, ze ro· 
botnik przychodzący do 

pracy, musi mieć ją zapew­
nioną na pełne 480 minuL 

Wiąże się to oczywiście z od­
powiednim ustawieniem ro­
bót, co szczególnie ważne 
jest w odniesieniu do bry­
gad produkcyjnych II zmia­
ny, gdzie nie ma majstra. Ro 
bota jest przygotowana przez 
zmianę dzienną , a potem u­
zgadniana ze zmianowym u­
stawiaczem. 
Nie meżna tu także pominąć 

tak wainej kwestii, j ak peł­
ne \vykorzystanie parku ma­
szynowego. Na mojej placów 
ce mam różnego typu maszy­
ny. Ale zdarza się niejedno· 
krotnie. że ze względów pro­
dukcyjnych nie wszystkie ma 
szyny mają obsadę .• Pozwala 
mi to na stosowanie pewnej 
metody. A mianowicie w cza 
sie przerw w pracy na ma­
szynie mającej obsadę - sku 
tek kont,roli technologów -
przenoszę robotnil, a z tej ma 
szyny na inną, gdzie dostaje 
odpowiednią robotę. Nie cze 
ka on więc bezproduktywni" 
na zakończenie pracy kontro 
li. nie ma przestoju i w ten 
sposób wilk jest syty i owca 
cała. To znaczy produkcja 
i zarobek danego robotnika. 

Po drugie zorg;mizowałem 
pracę na maszynach w ten 
sposób, że przy rOQotach wie 
losEryjnych wyelIminOWa­
łem zbyt częste zmienianie 
wyposażenia maszyn, co dało 
w ~ekcie dość pcważr.e osz­
czr!ilności, wyrażające się w 
ostatnich dwóch kwartałach 
liczbą 700 godzin, Przez to sa 
mo zapewniłem członkom mo 
jej zało~i lepsze warunki do 
wykonania, a naw~t przekra 
czania swcich norm. 

I jeżeli to was interesuje 
- ciągnie dalej tow. Olma­
w z'wlązku ze zbliżającym 8ię 
Swiętem Pra.cy podjąłem zo­
bowiązanie, w którym posta­
nawia.m przez odpowiednią 

.. 
Jeucze lepszll organizację 
pracy doprowadzić do obni­
żenia o 15 proe kosztów pro­
dUktyjnyeh jak równlei nie . 
dopuścić ,na: mojej placowee 
do przestojów w prodUkcji. 
Przypuszczam, że tak postą­
pią i inni mistrzowie, bo we· 
ZWAłem Ich do współzawod­
nictwa. 

NARADY "NA GORĄCO" 

Jak już mówiłem, załoga 
mojej placówki jest mło­

da i jej kWAlifikacje zawodo 
we nle są je~zcze z:awsze na 
odpowiednim poziomie. Sku­
tecznym narzędziem w '~'Y,­
chowywaniu zalogi, w podno 
szeniu jej kwalifikacji zawo­
dowych są zwoływane przeze 
mnie narady na "gorąco", za 
raz po spostrzeżonym fakcie 
nieodpowiedniej pracy, która 
ujemnie odbija się na jakości 
produkcji. Są to krótkie na­
rady międzyzmianowe, na kt6 
rych staram się możliwie jak 
n~.idokładnie.i wytłumaczyć i 
naświetlić zaistniały fakt , u­
dzielając równocześnie pou­
czenia co do wlaściwej pra· 
cy. 

Podam j)l'zy-khtd : swel1;o czasu 
z~uważylem; że powierzchnia 
detali nie jest taka jak należy . 

co -po woduje zmniejszenie prze­
pustowości do dll~ej operacji. 
Pomogla wtedy wlaśnie ta.ka 
krótka nIluda, na której omó­
wiona została sprawa obróbki po­
wierzchni detali" Zw i~kszy la 

ona czujność i po~ió9ia odpo­
wiedzi łlno!~ t~lc>g i w pra.cy. I 
w sumie pM:ywr6cila dobrą o­
bróbkę· 

OPIEKA ZA MAŁA 

N a słowa : organizacja par­
tyJna". opieka, .. tow. 01-

ma milknie. Al~ po chwili 
stwiex:dza: 

wled2i alnośc I ko'mllet u pow ia­
towego. Fa kt, że -kom i tet rde 
będz I e już wy zn8czał . k'to 1 z 
jakiej komI s jI rady na rodoweJ 
opracuje referat na temat &le­
wó w. bynaJllmLj n ;e zwalnia 
komitetu powlato.wego od, po­
litycznej odpow l edz l ainośc.1 za 
przebieg s iewów , KomI tet po­
wiatowy - to pO li tyczny kle-
ro wnlk powiatu, musi się więo 
zaintere.sow lic. jak przebiegają 

na jego ter en ie przygotowania 
do viewów. j .-k pos<:czególne 
organizacj e I insty tucje po­
dzi eli1y się zada ni amI, jak się 

z nich wywIązują . 

Dużą. rólę 2;arówno W u!a­
'twienlu tego politycznEgo 
kierownictwa, jak I w zwtęk 
ut'nlu samodzielności orga­
nlza.cji terenowych mogą. l 
powinny odEgrać orga,nizaeje 
partyjne w prezydiach rad 
narodowych. Ożywienie Ich 
dzlalalności, podniesienl~ po­
ziomu Ich pracy - to duża 
pomoc dla. rad, a. jt'dnocz€Ś­
nie najlepsza i najwlaśclw­
sza WlęZ między Ins!ancjj\ 
partyjną a ogniwami miej­
scowego apa,ratu państwo-

wego. D. S. 

'\'IĘCEJ NACZyR 

El\IALW iV ANYCH 

OTRZYilIAlIIY 11 Tynl ROK" 

la zdję cIu: Fabryka w Mysz­
ko wie, Przodown i 1< pracy Anto. 
ni Nowakowski wy lla cza imbry. 
ki. 

CAF lot. Tymlń"ld. 

- Cóż, trzeba krytycznie 
ja ocenić, a nie wyjdzie jej 
to na chwalę. Opieka odby­
wa się od okazji do okazjI. 
Jak ktoś powie mocniej: maj 
ster albo jak zaistnieje taki 
fakt, że go już wszyscy wi­
dzą, to w tedy robi się ruch. 
A brak jest zasadniczej sta­
łej pomocy, nastawienia do 
pracy, l:\akierowywania na 
aktualne problemy, podsuwa 
nia nowych myśli i metod, 

• którymi trzeba sil: kierować 
w pracy majstra na swojej 
placówce, aby praca ta była 
z pożytkiem dla wszystkich. 
Może jak założymy u siebie 
grupę partyjną , mocniejsze 
będzie n~_ sze powiązanie z or 
ganizacją partyjną." 

• 

Zgadzam się z tow. Prąci­
kiem, że w rzesz::Jwskiej 
WSK dobrych majstrów jest 
wielu. Ale nie znaczy to, że 

wszyscy s ą takimi. Oczywi­
ście . nie zakladamy, że mo­
że i musi być wszystko ideal 
nie, Rzecz ide<l lna f)Zila~Za za 
trzymanie się w miejscu. 
Oznacza za trzymanie rozwo­
ju. A tam gdzie się coś roz-

. wija, tam jest zawsze wiele 
do zrobienia . I dlatet; ') tow a 
rzysze z organizacji partyj­
nych w WSK - jeżdi chce· 
cie, by wasi majstrowiE roz­
wij all się wszyscy tak, jak 
tu dla przykładu wymienio­
ny tow. Olma, jeżeli mają on'. 
wypełnić s,woją organizacyj­
ną i wychowawczą rolę mu­
sicie ich oloczyć prawdziwą, 
rzetelną opieką . 

A. C. 
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żywiona praca nad budo­
wą spółdzielni produkcyj 
nych w powiecie prze­

worsklm rozpoczęła się w ro 
ku 1949 I z roku na rok prźy 
bierała na sile. Cor::!? więcej 
mało i średniorolnych chło­
pów nabierało przekonania, 
że przejście ze starych, zaco­
fanych form gospodarowania 
do wyższych, daje im możli­
wości szybkiego wzrostu pro 
dukcji rolnej i stwarza wa­
runki dla całkowitej prze­
budowy życia. 

W roku 1952 powstały 
dwie spółdzielnie produkcyj 
ne - w SIeteszy i Pantalo­
wieach. W rok póżniej chłopi 
% Mirocina założyli trzecią 
spółdzielnię, a w grudniu 
1954' r. czwarta spóidzielnia 
powstała we wsi Białf)boki. 

Piękny dorobek społdziel­
ców Sieteszy, Pantalowic i 
Miroc!na był bodźcem dla 
chłopów z ZUkllna, którzy w 
lutym br. założyli piątą spó1-
dzielnię 'w naszym powiecie. 
Aktywną działalność prze­

jawiają komitety załozyciel­
&kle w Kańczudze. Siedlecz­
ce, Łopu8zce Wielkiej i Mar­
kowej, Aktyw Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Prze­
worsku na polecenie egzeku· I 

tywy udzielał systematycznie 
pomocy 14 komitetom założy 
cielskim. 

Wielu towarżyszy jednak 
nie zdało eg7.aminu w pra 

cy. Częstokroć stawali w pół 
drogi, zajmowali bierne sta­
nowisko obserwatora w sto- ' 
sunku do walki, któ:a toczy 
się na wsi. Niejednokrotnie 
bierność i niezdecydowanie 
cechowało samych członków 
partii na wsi, czego wymow­
nym dowodem i przykładem 
jest stanowisko niektórych 
członków partii w Żuklinie. 
Członkowie partii, a zarazem 
pracownicy GS w Kańczu- I 
dze: Józef Opalillski, Józef 
Żak, Roman Żurowski, Józef 
Semeret, w chwili gdy trze­
ba było podpis.ywać statut 
spółdzielni nie złożyli swoich 
podpisów, 

Czy może brakowało pracy 
uświadamiającej w stosunku 
do tych towarzyszy? Wcale 
nie - dobrze wie o tym pre­
zes zarządu GS w Kańczu-

. dze tow. Marcin Dziedzic. 
który sam stwierdził, że pra 
cy wyjaśniającej nIe brako· 
walo. Tylko, że tow. Opaliń­
ski l jego grupa deklarację 
członkowską podpisali jedy­
nie dla oka, robiąc wszystko, 

by spółdzielnia w Zuklinie 
nigdy nie powstała. Sami je­
dnak chłopi żuklińscy zruzu 
mieli gdzie jest słusZna dro­
ga. Tow. Adolf Głowaty, Ed· 
ward Zuk, Wincenty Garb .. -
ty też mieli w!ltpliwości, wa 
hali się do ostatniej chwili, 
w końcu jednak podpisali 
statut nowopowstałej spół­
dzielni. 

Nie wszędzie jednak aktyw 
powiatowy w dostateczny 

sposób poma,ga pracującym 
chłopom. Nie zawsze nasi to 
warzysze umieją dostrze.: 
wroga i nie zawsze potrafIą 
docenić przyjaciela. Są rak­
ty, że chlopi sami piszą do 
Komitetu Powiatowego pro­
sząc o pomoc naszycn towa­
rzyszy. Zdarza się jednak i 
tak, .że aktyw tej pomocy ni<! 
udziela. Powiatowy komen­
dant PO "SP" tow. Kazi­
mierz Chudzik skierowany 
do pracy w Bóbrce dwa ra­
zy zaledwie odwiedzi! chlo­
pów, nie ' zadal sobie wiele 
trudu, by nawet porozma­
wiać z nimi. 

Również towarzysz Marian 
Wrona, sekretarz Powiatowe 
go Zarządu ZSCh, odpowie­
dzialny za pracę komitetu za 
łożyc!elskiego w Gnlewczy-

w POM 

, 

Org'anizac.ie partY.ine 
mobilizu.ią załogi do 

wykonania 
sprawnego 

zadań 
W POM naszego wo~ewódz 

twa odbyły się ostatnio ze­
brania podstawowych orga­
nizacji partyjnych, na któ­
rych oceniono dotychczaso­
wą pracę ośrodków, 'malizu­
jąc przyczyny niewyii:onania 
.planów produkcyjny<.:h i zbyt 
wysokich kosztów. 

Szeroka dyskusja, ostra 
krytyka oraz podjęte zobo­
wiązania potwierdziły, że za­
łogi są żywq zainteresowane 

. sprawą podniesienia produk· 
'cH :rolnej ... Dot.ychczas, <ni~ 
wsz~'stkie kierownictwa POM 
odwoływały się o pomoc do 
z:ałóg. 

Zasadniczym hamulcem w 
wykonywaniu planów pro­
dukcyjnych i obniżki kosz­
tów jest słabe przygctowanie 
maszyn i narzędzi powodują 
ce przestoje - dodatkowe re 
mont y itd. 

769 zł. Plon z l ha wyniósł l 
19 q, licząc po 100 zł to do­
chód wyno>:i 1.900 zl, zat€l11 
czysty zysk po odliczeniu ro­
bocizny i materiału s!ewnego 
wyniósł 1.131 zł. Natomia3t 
w spółdzielni Łuczyce praca 
traktorów przy uprawie psze 
nicy wyniosła 414 z1, praca 
wlasna 355 zl, razem 769 zl. 
Plon z 1 ha wyniósł 9 q, 
więc czysty zysk po odlicze­
niu wkładu pracy i materia­
łu siewnego wyniósł zaled­
wie 131 zI. 

Prz~'kład ten światlczy o 
słabej pracy aparatu agrono­
micznego, który nie dopilno­
wał jakości J terminowości 
pracy, . w rezultacie czego 
spółdzielnia nie osI'ągnęła do 
chodu, a raczej ponio!.ła stra 
tę. Wynika to z lekceważące 
go stosunku lIgronoma do 
pracy w spółdzielni. Podobne 
wypadki miały miejsce· i w 
Innych POM jak Dachnów, 
Godowa. 

We wszystkich POM na ze 
braniach załogi, mocno kry­
tykowano kierownictwo za 
brak troski o człowieka pra-

cy. Wykazywano, że dyrek­
cje POM nie troszczą się o 
warunki bytowe traktorzy' 
stów, o zabezpieczenie naj­
lepszych warunków pracy. 

Te poważne niedomagania 
wynikają, ze słabej pracy 
podstawowych organizacji 
partyjnych, ze słabej pracy 
wydziałów politycznych POM 
z ·organizac.iami party,inymi 
w spółdzielniach produkcyj­
nych. , Zebrania partyjne w 
POM Dachnów, Godowa i in 
pych: eźęst~ ~odbywają się for 
maInie, omawiane sprawy za 
wężają do tzw. problemów 
czysto partyjhych, a brak 
kontroli i pomocy ze strony 
KP sprzyja tym błędnym 

praktykom. Ostatnie zebra­
nia pozwoliły szerzej za,ląc 

się wszystkimi sprawami w 
POM. to należy ocenić jako 
krok naprzód w ich pracy. 

Szeroka dyskusja na zebra 
niach organIzacji partyjnych 
i na zebraniach ogÓlnych za­
łóg jest niewątpliwie poważ­
nym. krokiem zmierzającym 

do usprawnienia pracy POM 
lUZ w bieżącej wIOsennej 
kampanii siewnej. 

nie ł.ańcuckiej po pierw­
szym pobycie w tej wiosce 
nie pokazał się więcej. Tow. 
Szymon Pelc początk'lwO do­
brze kierował pracą człon­
kGW komitetl" - 'f):i;ycielskie­
go w Markowej, ostatnio je­
dnak pracę zaniechał i teraz 
trzeba będzie robotę uczy­
nać od początku, 

Beztrosko podeszli do swo­
jej pracy na wsi członkowie 
Prez. PRN ob, Antoni Bro­
niewski i Mateusz Kulpa. Dy 
rektor PZGS tow. Augustyn 
Sobień, będąc odpowiedzial­
ny za pracę komitetu założy 
cielskiego w Łopuszce Wiei· 
kiej ograniczył się jedynie do 
wyjazdu na zebranie, gdzie 
wysłuchał wypowiedzi chło­
pów. Konkretnej pral!y i po­
mocy komitet nie otrzymał. 

POM w Gorlicr.ynie, które­
go specjalną troską winno 
być umocnienie istniejącydl 
spółdzielni oraz organizacj a 
nowych również zaniedbał 
pracę. Wydział Polit"yczny I 
POM został zdekompletowa­
ny, a instruktor tow. Kuzara, 
nie ma,iąc opieki ze strony 
dyrekcji POM nie pracuje na 
leżycie. Podobnie I starszy 
agronom tow. Bolesław Stala 
nie udziela pomocy komite­
tom założycielskim. 

Mamy jeszcze dużo brakó"'i 
w pracy z komitetami za 

lożycielskiml. Nasi towarzy­
sze niejednokrotnie lekcewa­
żą obowiązki, które zostały 
na nich nałożone. Brak jest 
jeszcze poczucia wielkiej od­
powiedzialności ~ odpowie­
dzialności, jaką obarczyła ich 
partia. 

Bez systematycznej współ­
pracy z chłopami w xażdej 
gromadzie nasza praca nad 
zakładaniem spółdzielni pro· 
dukcyjnych nie wyda do­
brych rezultatów. Każdy ak­
tywista, który · otrzymał pra­
cę na wsi musi polecenie par 
tyjne wykonać do końca . 

STANISŁAW J)ltABIK 
kier. Wyd,;, Roln. KP PZPR 

. w Pr,;ewonku 

. Cz"; wiecie ••• 
... te w Fa1:>rv re Maszyn 
Sprzętu Wiertniczego 

w Gliniku Mtuillmpolskim 
w okresie 7 miesi~cy ubr. 
wyprodukowano wYroby 
złej jakości na sumę 600.000 
z.lotych? 

Suma ta jest stratą dla 
zakładu i dyrekrja ,Unie­
klej fabryki mOli_by za nll\ 
np. · wybudowa~ piękny, 

dwupiętrowy blok miesz­
kalny dla robotników zak!a 
duo . 
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W letAeh 19M--6'r 
uruchomione wsta­
ną w Chińskiej Re­
put)iice Ludowej- 84 
nowe elektrownie. 
Liczne labry"i pro­
d\lK.ują wYDosaie­
niE: c1la i,;,niejącyc.'\ 
jU'l. : nowobuduią­
d'ch się elektrow­
ni. 

Za klacly U rządzeń 
Ei e':,ti",)" c zn y ah w 
Sza.ngha.iu wypro-
dukowały l11 i r:d : y 
inn,Vrni pi eJ' \\ :. /y w 
Cll inach lu t b l") .~ ene­
lator o moc)' 6.000 
KW. 

Na zdj ęciu: Tur­
bO;lenelator wypro­
c1ukowa ny przez Za 
ktild.v Urza dleń E­
hklryczn ych w 
~langhaju. 

Fot - CAF 

Serdecznie przY.łmOWHno 

aq;'"'orów pokoju 

Agitatorów pGkoju 
przyjmowano serdecz 

me w każdym domu. Kar 
ta Apelu Wiedeńskiego ol 
wlerała kClżde drzwi 
otwieraia ludzkie serca. 
Ile wspomnień budziło 

ponure słowo.,- wJjna, 
jak wspaniale nadzieje 
marzenia złączone były 

ze. slowem - pokój. Agi­
tatorzy stali się pow;erni 
karni najtajniejslych my 
śli ludzkich. 

Serdecznie przyjęto agi 
t:;,lorów w mieszkaniu 
Mazurów w Rzeszowle. 

- Przeżyłam JUŻ dwie 
wojny - mówi 83-letnia 
Ludwika Mazur. Podczas 
ostatniej wojny widzia­
łam jak pocisk nieprzyja 
ci~lski ugodził moją cór· 
kę trzymającą na ręku' 

maleńkie dziecko. Umar· 
ła ... 

Sił mam niewiele by 
pracą przyspieszyć I'OZ­

kwit · naszego kraju, ale 
Apel Wiedeński - Apel, 
Pokoju podpiszę na pew­
no . 

W wędrówce od dc;mu 
do domu agitatorzy prze­
konali się, że nie tylko lu­
dzie,którzy przeżyli kilk!l 
wojen są jej naj zaciętszy 
mi wrogami. 

12-1etni .Jerzyk Lalicki 
(uczeń klasy szkoły im. 
Sienkiewicza), którego agi 
ta torzy zastaj ą przy od­
rabianiu lekcji wie t3kże. 
co to jest Apel Wiedeński. 

Jerzyk pragnie uczyć 

się w spolłoju, niezakłóco 

nym obawą o los najbliż· 

Słych i ni~ przy huku raz 
p2dających się poci~,ków 

i bomb. Oczy chłopca na­
bierają blasku gdy mówi: 
-- będę marynarzem. 

l o to, by jego dziecięce 
marzenie mogło się ziścić 
my wszyscy podpiszemy 
AJ>el Wiedeński. 
Rodzinę Antoniego Cże­

cha agitatorzy zastali w 
komplecie: oj ciec, ma tka 
i dwoje malych, może 

trzyletnich dzieci. lani 
, w!edzą z czym agi ta torzy 
przyszli. 

. - Dla szc7.ęści a swoich 
i innych dzieci podpisze­
my Apel - mówi w imie 
n:u całej rodziny Antoni 
Czech. podoficer Wojska 
Polskiego. 

Podczas woj ny stracił 

ojca, matkę, dwie siostry. 
Tt> nienawiść do wojny i 
chęć stania na straży po­
koju skłoniły go do wstą­
pienia w szeregi Ludowe 
go Wojska Polskiego, w 
którym służy już 10 lat. 

Z uśmiechem na twa­
rzy wita agitatorów Ja­
nina Bugaj. Wie o co cho 
dzi... l' ona nie będzie 

szczędzić sB, by pokój pa 
nował na świecie. 

Agitatorów pokoju od-
prowadzały serdeczne 
spoj rzenia. Zostawi.ona 
karta Apelu WiedeńSkie­
go dodawała wiary, że tą 
danie miliardów ludzi na 
całym świecie - wytrąci 

broń atomową z rak pod­
żegaczy wojennych. 

(jen) 
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Brak poczucia odpowie­
dzialności I troski o powie­
rzony sprzęt, marnotraw­
stwo paliwa i smarów, róźne 
nieprod ukcyj ne przej azdy, zła 
organizacja pracy tak w 
POM jak i w spółdzielniach 
produkcyjnych, rozrzutna go 
spodarka częściami zamien­
nymI, słaba dyscyplina pra­
cy, płynność kadr traktorzy­
stów l brak troski o warunki 
prary i bytu - wszystko to 
wpływa na niewykonanie pla 
nów i podrożenie kosztów 
własnych. 
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Przykładem rozrzutnej go­
spodarki materi2.!<lmi pędny­
mi może być POM w Dach· 
nowie. Na własne transpor­
'ty ośrodek zużył 41.345 h"g 
pali wa, co st.anowi 14,7 pro:. 
ogólnego zużycia. W POM 
tym brak również t.roski o ra 
cjonalne wykorzystanie mo­
cy ciągnika. W transportach 
ciągnikiem "Ursus" używa 
sję tylko 1 przyczepę, za­
miast 3. co dałoby .oszczędne 
ści około 110 tysięcy złotych 
rocznie. 

Jak wynika z wylicze.n1a w 
POi"I Przem,\'sl - przez unik 
nięcie zbędnych przejazdów, 
postcju ciągników :la cho­
dzie mcżna by zaoszczędzić 
rocznie na 50 ciągnikach oko 
ło 450.000 zł. 

Podobnie ,iak w POM Da­
ch nów i Przemyśl zalogi in­
nych POM wykazywały re­
zerwy, które przyni03łyby po 
wa7.ne oszczędności i wpły­
nęłyby na wykcnan;e pla­
nów. W Po.M Przemyśl nil 
zebraniu załogi przeanalizo­
wano jpk kształtuje się koszt 
jednego ha w spóldzielni i ja 
ki osiągnęła spóldzielnia do · 
chód. 

I tak w unrawie pszenicy 
w ~półdzielni Wyszatyce prf! 
ca traktorów wyniosla 414 z1 , 
praca własna 355 zł, razem 

Mnie.i pracy większe plony 

C
hciałbym podzielić się z 
wszystkimi rolnikami w 
naszym województwie do 
świadczeniem, jakie za-

stosowaliśmy w naszej spół­
dzielni przy uprawie ziem­
niaków. Niskie plony ziem­
niaków w latach ubiegłych 
nie ·dawaly nam spokoju. 
Dłuższy czas debatowaliśmy 
wspólnie, jakby najjepiej, sto 
sunkowo szybko zapewniĆ so 
ble uzyskanie znacznie .więk 
szej ilości q ziemniaków z ha. 
Za najbardziej skuteczny śro 
dek do tego. celu uznaliśmy 
w końcu now!!, mało jeszcze 
znaną u nas metodę podwój 
nel1:o krycia. Odważnie, ,cho~ 

ciaż z pewnym uprzedzl''1it''m 
kolektyw na~z przystąpi! wio 
sną ubiegłego roku do pra k­
tycz!1e!!o \~'ypróbowania no­
woczesnej metody na kilku­
nastuhektarowym areale. 

Mieliśmy wykonaną orkę 

!!łęboką na zimę. Następnie 
daliśmy 200 q obornIka na l 
ha i przyoraliśmy go w pół 
skiby. Później pole zostalo 
zawłókowane i prz~'stąpiliś­
my do robienia rzędów przy 
pomocy traktora z P 0:\1:. 

Po zrobieniu rzędów rozsia 
Iiśmy sól potasową - 70 kg 
na hektar. Posadziliśmy ręcz 
nie ziemniaki i przykryliśmy 
obsypnikami przy pomocy le 
go samego traktora. Za kil­
kanaście dni, gdy ziemniaki 
wYszły z ziemi na wysokość 

3-4 cm, zabronowalismy je 
lekkimi bronami w poprzek, 
przez co pole zostało zrówna­
ne, zniszczono chwasty. Te­
raz znowu przykryliśmy zie­
mniaki, puszczając traktor z 
płużkami. Powstały ponow­
nie rzędy. 

Za 3-4 dni. kiedy zIem­
niaki wyszły do wierzchu na 
wysokość do 4 cm, zastoso­
wali .~my powtórne bronowa­
nie łekkimi bronami i -po­
wtórne przysypanie ziemnia­
ków. ·Po paru dniach ziem­
niaki ponownie były na 
wierzchu. Z"bronowaliśmy 
je. potem gdy odrosły trochę 
wyższe, zastosowaliśmy dwu 
!O'otne radelkowanie i dwu­
krnbe pod~vnywanie. 

Sporo mif'liśmy w tym cza 
sie kry tycznych uwag na ta­
kie "wymysły" . Nawet czlon­
kowie spółdzieJni wypowia­
dali się również. a byli' i (a­
cy, co twierdzili stanowczO, 
że przy takiej metodz;e upr a 
wy nie będziemy jedli ziem­
niaków. Ziemniaki na polu o 
r,owierzchni 15 ha nrz\,log'1ły 
do glówncj szosy. którą pr7.e­
jeżdżali rolnicy indywidual­
ni. Mówili oni do siebie: -
Z takiej u!,r8wy chyba nic 
nie wyjdzie. WSZyscy ludzie 
w okolicy ży li ciekawością, 
jaki też bedzie zbiór. I 

Kiedy :>:iemniaki był" już 
duże, czyste, bez jednego 
chwastu. kobiety - członki­
nie spółdzielni nie mogły się 

nacieszyć, gdyż nie musialy 
już \V tym roku pracować rę 
cznie, motykami przy obrób­
ce ziemniaków, gdyż właśnie 
ta metoda sa.dzenia umożli­
wia pełne zastosowanie me­
chanizacji, czyni skuteczną 
i łatwiejszą walkę z chwa­
stami. 

W październiku, kiedy za­
braliśmy się do wykopków 
ziemniaków kopaczką radził! 
cką, wszystkie członkinie wy 
szły do zbierania. 

- Aż się dusza raduje zbie 
rać tak duże ~iemn!aki - po 
wtarzały z uśmiechem mię­
dzy sobą: Bącalowa-. Chlebu­
siowa, Cwynarowa, Gajdowa 
i inne. Rolnicy zaś, ci, którzy 
wiosną mńwili "ciekawe co 
z tego będzit>" przejeżdżając 

kolo pola, R:d7.ie 7.bieraliśm r 

wyrosłe nad podziw ziemnia 
ki, brali po kilka dl;l ~irhie 
uważając, iż jest to jakaś no­
wa odmiana .. ' 

Lecz tak nie było. Odmia­
na była ta Sima, tylko nowa 
metoda uprawy dala bardzo 
piękne wyniki . lJzv~kali~my 
160 q z 1 ha. Napr~wdę war­
to, by opis<l.ną metodą zain­
tere~owalo się jak najwięcej 
rolników. Możliwości zwięk­
~zenia plonów sa. lI"c7. trzrha 
je umieć i chcieć wykorzy­
siać. 

Zygmunt Błl.rclkIJws.kf 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Sośnicy 

pow. Radymao 

tow. 

Barcikowski sam duyląda pracę traktorzysty POM przygoto 

wujo,cego ziemi~ pod sa.dzenie ~emniak6w nowym systemem 

tzw. 'I'0dwó;nym k1'yciem. 
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Dzieje braterstwa i przyjaźni (II) 
• 

Wspólny sztandilr jest czer,vony 

G 
el wspólny powinien l1a~ 
bratnio złączyć ; na polu 
walki - p isa! do so­
cjalistów rosyjskich Lu­
dwik Waryński, prz~'-

wódea. pierwszej w Polsce 
marksistowskiej partii robot 
nlezej - "Proletariat". 

Wspólny byl cel i wspólne 
były ofiary : wśród czterech 
proletariatczyków powieszo­
nych na stokach Cytadeli 
znalazł się Rosjanin - Bar­
dowski. Wspólna była walka, 
walka rEwolucyjna w nicspo 
tykanej dotąd maso wej ska­
li. Garnęli się do niej syno­
wie najbard zi ej UCiskanej, a 
jednak zwycięskiej klasy. Z 
suteren i poddaszy, z war­
szawskiej Woli, z łódzkich 
Bałut, z podmoskiewskiego 
Kitajgoroda; ci od Morozowa 
I Putiłowa, ci od Scheiblera 
I Lilpopa. Robociarskie dło­
nie łączyly się w uścisku na 
znak przymierza we wspól­
nej walce przeciwko carato­
wi o wyzwolenie narodowe j 

społeczne. o 'prawdziwą wol­
ność i niepodlEgłość ojczy­
zny .. 

W 1905 roku przez Warsza 
clę , Moskwę, Łódź, Peters­
burg przebiega jeden łańcuch 
barykad. Wypadki rewolucyj 
ne - pisał w roku 1905 Ju­
lian Marchlewski wykazały, 
"jak żywo odczuwa polski 
proletariat swą solidarność 
klasową z proletariaf.em ca­
IcJ:'o pa,ństwa, a przede wszy 
stkim - rosyjsldm". 

Najmocniej jednak uwy­
datnia się ta serdeczna wię7. 
międzynarodowe,i solidarno­
ści w epokowym momencie 
dzie.iów ludzkości , wrewolu 
cji, która miała skruszyć oko 
wy carskiej tyranii i na jej 
miejscu otworzyć nowy, so­
cjalistyczny ład , a Polsce 
przynieść niepodległość. Speł 
niły się słowa Juliana Mar­
chlewskiego : "Carat, który 
nas - Polaków Rosjan 
skul we wspólnej niewoli, 
zginip- z rąl{ zjednoczonych 
swe ich wrogów. ludu robo-
eugo Polslci i Rosji". \ 

Naród Polski dumny jest 
z wkładu krwi swoich najlep 
szych syn'ów w d zieło Paź­
dziernika. Dumny jest, że dla 
rewolucji gorzał Wieczny Pło 
mień - Feliks Dzierżyński , 
że o jej zwycięstwo walczy li 
Julian Marchlewsl<i. Matu­
szewski, Wesołowski , Fabier 
kiewicz ... Obok nich - młod 
sze pokolenie bohaterów: ,ę:e­
nerałowie-robotn jey , przyszły 
bohater z nad Ebro i Nysy, 

Karol Świerczewski, obroń­
ca Stalingradu i wyzwoliciel 
Warszawy - Konstanty Ro­
kossowski. I wielu, wielu 
mniej znanych, czy też cał­
kiem nieznanych szerego­
wych żołnierzy rewolucji. 

W chwili, gdy pod obuchem 
rewoluc.ii lutowej 1911 roku 
rozsypał się w proch kolos 
carskiego despotyzmu, na ob 
szarze Ros.ii znajdowało siĘ 
wielu Pola!<ów. Zołnierze car I 
skiej armii, którym kazano 
ginąć w imię obcych intere­
sów; ewakuowani w gląb Ro 
sji wraz z fabrykami robct­
nicy, pamiętający barykady 
rewolucji 1,905 roku ; wresz­
cie - uwolnieni przez rewo­
lucję więźniowie i zesłańcy 
polit.ycwi. Wszyscy oni sta­
nęli zdecydowanie po stro- , 
nie rcwrJuc.ii socjalistycznej 
po stronie jej or.e:anizatorki 
- partii bolszewickiej. 

12 marca. w pochod-zie p ro le­
tariatu l\'lo$kwy kroc7.ył od r.l 7.iał 
pol s>ki pod ~ztandal'ą",i SDKPiL 
i PPS-lew icy. licze c)' 6 tys. o!'ób. 
9 kwi etnia na wiecu SDKPiL 
przyjelo rezolUCję O wstąpien iu 
SDKPiL dO' szel'e/!ów SDPRR. 
SDKPiL-DWCY bi orą udział w 
pracy Racl . gdzie u bo,ku boI 'z e­
wi~:'ó\V wa)cz~ o to. by rewotu­
c .l~ bl1l'żllaz y~na pr l ~ks-z t. ałciła 
się \V rewolu.cJę socjali~l:yc7.ną. 

Ale i kc ntrrewoluc:ia ni!' 
śpi. W obliczu grożącego jej 
niebezpieczeństwa, następuje 
kon,;olidacja obozu zdrady. 
Gdy carski generał Korni­
łow knuje spisek w celu oba 
lenia zdobyczy ludu pracują- \ 
cego, reakcja polska docho­
dzi do porozumienia z tym 
nieprze,iednanym wroli;iem 
Polaków i działa z nim ręka 
w rękę. 

Masy źolnierskie cparły si~ 
zdradzieckie.i propagandzi'! 
nacjonalistycznej . ..'My żoł­
nierze Polacy - glosi uchwa 
la Pułku lzmailowskie~o (z 
dn. 17. XII. 1917) - stwier­
dzamy, że sprawa walk re­
wolucyjnych w Rosji ' jest na. 
szą. sprawą". 
Tę internac.ionalistyczną 

prawdę nieśli polscy patrioci 
w żolnierskich plecakach, a­
takuj ąC szańce l,bun Lowane­
go Kronszt.adtu. Ta prawda 
przyświecała walkom Pułku 
Witebsk(e.go i Izmaiiowskie­
go, a Czerwonemu Pułkowi 
Warszawy towarzyszyła w 
marszu pieśnią.: 

Nie obcych ludów syn 
nasz wróg 

Czy pad/.y Czu zlJJycięzca , 
Lecz wrogiem nam od gZów 

do n óg 
I ich, i nasz ci.emięzca . 

_ Dlaczego wIlIściwie zależ)' panu na tym, Mau­
rlce, aby mnie ratować? '---, spy tała . Mówiła jakby 
sama do siebie, nIe pat rząc na 'niego, po cichutku, ~ 
uśmiechem jakby utkanym z ln~r?C>i, : ?,i( cicho, że 
musiał ją spytać : 

- Co? Jak? 
Spojrzała na niego wciąż z tym samym uśmiechEm. 

_ Dlaczego zalEŻY panu na tym, aby mnie I'ał<;-
wać? - powtórzyla odrobinę głośniEj. - PrzeciEŻ to 
co uczyniłam, uważa pan za nonsens i wiElki błąd. 

_ Naturalnie, że był to błąd - potwierdził be7. 
namysłu lVTaurice - ale ciebie można jeszczlO wycho­
wać. Miałaś teraz sposobność wzbo!(acić się o ważne 
doświadczenie. Z ciebie mogą być jeszcze ludzie. 

Podniósł się. 

_ A zatem oczekuję cię jutro o pół do pierwsze; w 
necy tu, pod tym murEm . Mcżesz zabrać ze sobą tyl­
ko naj konieczniejsze rzeczy. W plecpku, albo w bar­
dzo małej walizce. Zrozumiałaś ? 

Na to Simona musi już. odpowiEdzieć, teraz nie mo­
że już dJużej zwlekać, teraz musi mu dać odpowiedź. 

_ Powiedział mi pan prZEcież - próbował' się rpz 
jeszcze up€\vnić, siedząc na swym kamieniu, podc7.3s 
gdy on stal już, by się pożegnać - powiedział mi pan , 
że kasztelan wraz z innymi faszystami napadną na 
stryja Prospera, jEśli mi pozwoli umknąć? 

_ Skadże znowu! T ego wcale nie powiedziałem 
odparł z· wyrażną irytacj ą. - Czy naprawdę niczego 
nie zroz\lmialaś ? 

Ironiczne to pytanie do glębi rozgoryczyło Simonę 
wlaśnie dlatEgo, że tak wiElkiego przezwyciężenia wy­
magało od niej to, by mu powiedzieć: nie. 

W walkach przeciw ban­
dom Korniłowa okrył się nie 
śmiertelną chwałą Pulk Ble! 
gorodzki złożony z samych 
Polaków. Przemianowany w 
następstwie na .. Czerwony 
Pułk Warszawy", również i 
później w walkach z koalicją 
interwentów i kontrrewolu­
cją zapisał wiele pięknych 
kart w dziejach sławy pol­
skiego oręża. Wieści o jeg" 
bohaterskich czynach np"7 

kordony graniczne dccieraly 
do Polsl~i. budząc w ośrod­
kach robotniczych dumę i o­
tuchę. 

"Wars,zawa robo t nicza - pisa­
ł a warszawska .. No\va 'T rybu na" 
9 listopada 1913 r. - z dumą śle­
dzi czyny swegO' pułku.. Niech 
burżua7.J~ poiSka w R03.1i poma­
ga banc10m koalicji! Cze rwony 
Pułk reWOlucyjny Warsza wy pD­
ka'le dobitnie. ż e P o lsl<a lud""' a 
I "D bD t nlC'la jest tam, gdzie Ją 
wzywa międzynarodowa solidaT­
ność prol etririatu' j, 

Polścy żołnierze rewolucji, 
żełnierze Pułku Izmail owsk ie 
go, Witebskiego, Zachodniej 
Dywizji Strzelców, byli 
wszędzi e, gdzie jeżyły się wy 
celowane w serce rewolUCji 
bagnety burżuazji. Widzial 
ich tonący w zaspach Lenin­
grad, jak gotując się do wy­
marszu grzali zgrabiałe ręce 
przy ogniskach na placu 
przed Sl')'lolny m . Widziały 
bezdroża Uralu, wz!(órza Mon 
golii odeskie limany, tam, 
gdzie na "Kulikowym Polu" . 
na bratniej mO ,S: ile stu pcle­
glych w walkach z .iunkra mi. 
hajdam akami, Ukrai:\~I,a Ril 
dą Narodową wyrósł las czer 
wonych ~7.tandarów, Pi s<l ła ,) 
tym SDKPiL: "Na lśniących 
dziś zwycięsko czerwonych 
sztandarach skrzy się k r ew i \ 
łzy polskiego proletariatu". 

Krew tę wytDczyli z narodu 
poisidegO' n ie tyl.kD rDsyJscy bla-
łDgwardziśc i . przelały ją rów· 
nież kaino·we r~ce na .imj~ów 
pol,skiej burżuazji zbi rów 
Dowbór-Musnickiell'D, Pilsud-
!4:<lego i I.dowódcy wojs>1< pol-
skich na L itwie" Rydza-Smi!( lc­
gO'. Bo wtaśnie w tym decydu ją­
cym okol 'esie pOlska bu rż uazja 
catJ{owicie odsłoniła karty. obna 
żyła ~we zdradzieckie . antyna­
rDdowe o blTcze. Gd y chod"itO' D 
lI'ltere,y k lasowe. o fabryki i la­
t y fundia. tączyła się ona za\v,ze 
z wro.f{ami narodu - p rzeCiwko 
narodDwi. Nacjonall!'tyezna prD­
pa~a-nda ziała nienawiścią do Kra 
ju Rad WÓWCz.:łS, gdy ,.vład 1. 3 ra­
d zi ecka anulowała wszelkie urno 
wy rDzblorowe przekreŚlając r a­
chunek ~r?ywd , wy r7.~~zonych 
przez carat. ~cl y wsze l,kimi 6PO­
E-obami manifestowała swą przy­
jaźń dO' na rDclu polSkiegO', kiedy 
dąży la clD tegO'. by żyć z nim w 
po.lcf)j u j w przv.fc:l7.ni. 

W roku 1920 uzbrojone 
przez angielsk~ burżuazjp. 

wojska Piłsudskiego SPl'zy-

mierzone z tym, który nigdy 
nie wyrzekł się carskich pla­
nów zaborczych wobec Pol­
sld z Deniki.f,)Em - ruszaj,! 
na Ki.iów. Celem zbójeckieJ I 

wyprawy jest przywrócenie 
polskim m2 gnatom mająt­
ków na Ukrainie. zachodnim 
kapitalistom - fabryl~ w Mos 
kwie, Petersburgu i kopalni 
w Baku. Robotnicy i chłopi 
radzieccy zmuszeni są chwy 
cit za broń. aby bronić zdo­
byczy rewolucji. U bOKU ich 
s tają przebywający w Rosji 
Polacy. Jaki nastrój panuJ~ 
w te,i armii, broniącej socjali 
styczne.i ojCzyzny? C .y panu 
je w niej ślepa n ie~lawiść? 
Odpowiedź na to pytc:nie znaj 
dziemy w przemówieniu, ja­
kie wygłosił Lenin :' maja 
1920 roku do czerwonoarm:­
stów udających się na front 
polski : 

.,Tov.:arzy sze! Wiecie, fe pod­
żegani przez .Ententę pOlscy ob­
szarnicy i kapitaliści na rzucili 
nam nową wojnę· Pam i ętajcie. 
towarzyS'l e. że z polSk imi chlo­
pami I robotni ka mi nie jesteśmy 
powaśnieni. PDlsk ą niepDdległOŚć 
i pol~l{ą rel'lublikę narDdową 
uzna waliśmy i u2.najemy. PrDpo­
no\\'aliśmy Pol sce pokój na wa­
runkach nietykalności jej g r a­
nic. chociaż granice te "l ęgaty 
o wiele dalej. niż mies'lk a czy­
sto polska ludnDść ... 

Niech wasze PO fJtępowanie w 
s tosu nku clo PDl a.kÓw udDwDdnl 
tam, te v.y - żołnierze robotni­
cw-chłDp~kie,1 republiki - idzie 
cle do nich ni e ,jakO' ci emięzcy, 
lecz jako DswobDdziclele ..... 

Ale burżuilz,ia popierana 
przez pseurlc socialisly~znych 
loka.iÓw z p rawicy PPS mia­
ła WÓ"lC7.·,lS rlość s ił y. by za­
garn ąĆ' wlarl~ę w ni·~podle­
.g łym p,l'istwie polskim i usta 
nnwi!' ,f7.;tdy wyzvskll i Ud-I 
sku. rZ<ld " ci, mn.oty i 7.<łco!::t 
nie. rządy klęski wrześnio­
we,i. 

Wiele c iężldch do~wia dczel\ 
wide walk musiał stoczy':: 
pod wodzą swe; rewolucyj­
nej p;trlii lud polski. zanim 
po 25 latach Armia RanzieC­
ka. a rmia robotniczo-chłop­
ska leninowskie słowa' " oswo 
bcd7.icicle" przyobl!:lmie w 

, krew f " ciało, zanlm w 
roT<u 1945 po raz drugi od­
zyskam y niepodległość . Tym 
razem zdobyliśmy prawdzi­
wą niepodległość, prawdziwą 

wolność narodową i społecz­
ną· OdZYSkaliśmy wolną i nie 
podległą ojczyznę, która rę­
kOjmi ę swej potęgi i 'rozkwi­
tu widzi w wieczystej przy­
jaźni dwóch bratnich naro· 
dów - polskiego i radziec­
kiego. 

D. Tryle\vicz 
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Owszem - powtórzyła z uporem - powiedział 
pan to. 

- Nie przeżuwaj że wcią ż na nowo tego sam~go 
głupstwa - żachnął się Maurice nieciErpliwie. Ale w 
tej samej chwili opanował się -Nie mamy czasu na 
dyskUSję - powiedział - i nie w tym celu też tutaj 
przyjechałem. A zatem jutro, tu, o pół do pierwszej 
w nocy - powtórzy ł prawie tonem prośby. ' 

- Nie wołno mi zgodzić się na to, aby stryj Pro­
sper pokutował za mój czyn. - I stanowczym t.omm 
dodała : - To bardzo pięknie, Maurice, że pan tu przy­
jEchał do mnie i że chce pan dla mnie podjąć się te­
go trudu. Dziękuję panu, jak żadnEmu jeszcze czło­
wiekowi nie dziękowałam . Ale nie pOjadę. Nie mogę 
pojechać . Nie wolno mi. 

Mówiąc to , czuła rozdzierający ból, że musi po­
zwolić mu odejść samemu, a jednocześnie nie mogla 
opn:eć się uczuciu szczęśc ia: tego samego lVI;;turice'a, 
który tak wrogo dla niej by ł usposobiony, doprnwó1-
dzila db tego, że nalegał. aby przyjęła jego pomoc. 

lVIaurice wzruszył ramionami. 

- Doskonale - odpowiedział. - .J€żeli tak konieci;­
nie doprowadzić ch cesz do swojej zguby, w tEj swo­
jej niEzachwiane,i wiErze w stryja, to zrób jak uw~, ­
żasz. Każdy wybi Era to co lubi. No, u ciebi e ten stary 
gaduła miał pełne powodzenie, to trzeba przyznać. \ 
Proszę mi zatem wybaczyć , Mademr.iselle - zakoń­
czy ł tonem zgryźliwej uprzejmości - że ośmieliłml 
się ją n iepokoić. 

Ale zaraz potem zapytał natarczywie, z naciskiem: 

- Pytam cię po raz ostatni. Czy mam przyjechat 
jutro o pół do pierwszej w nocy i oczekiwać cię tu­
taj? Tak czy nie? 
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Kolarze polscy chcą powtórzyć sukces 
z poprzednie20 festiwalu 

Pierwsze miejsce w dru­
:?ynowym wyścigu ~zosowym 
organizowanym na l Igrzys­
kach Festiwalowych \V Bu­
kareszcie zdcbyli Polacy By ł 
to bezsprzecznie WiElki suk­
ces, tym większy, że uzy ,;­
kany w walce z doborową 
stawką prZEciwników. 

Sukces ten kolarze nas: 
chcIeliby powtórzyć. Szan5f' 
ich są duże, gdyż zawody zOS 
taną rozegrane na własnym 
ten nie, przy dopingu wla~­

nei publiczności, która polu­
biła kolarstwo i na rewn(' 
liczni e stawi się na tr ,,~iĘ' . 

Przygotowania do 11;lrzysk. 

Fe stiwalowych rozpoczęły 
się już jesiEnią ubiegłEgo ro­
ku, kiedy t:ała kadra kola r­
ska zgrupowana została na 
obozie w Krynicy . Dalszy 
ciąg przygotowań objał ko­
larzy . przewidzianych zarów­
no na Wyścig Pokoju jak i 
kandydatów do reprezenta­
cji Polski na II MISM. Przy­
gotowania te rozpoczęły się 
już w styczni u br. Kolarze 
nasi , do czasu 'Festiwalu bę­
dą u CZEstniczyli w impre­
zach zagranicznych oraz kra­
jowych zawodach przewi·­
dzianych jednolitym kalen­
darzem sportowym . Wszyst­
kie poważniej sze start:" będą 
brane pod uwagę przy osta­
tecznym ustaleniu składu re­
prezEntacji Polski na Igrzys­
ka Festiwalowe. 
Już teraz ustalono skład 

kadry festiwalowej, do któ­
rej wchodzi 20 zawodników. 
Są to: Bedyński , Bugals!d. 
Drążkowski, Jurek, KrólaK; 
Ulik, WięckowsJ<i , Wiśniew" 
ski, Wójcik, Grabowski, Jan­
kowski, KJabiński, Łasak 
Królikowski , Hadasik. Wil­
czewski, Chwiendacz, Pan­
cek, Preczyński i Pruski. 

Rada Trenerów Sekcji Ko 
lą.rskiej GKKF poszcugól-. 
nym grupom zawodników 
przydzieliła odpowiedzial-
nych za przygotowania de' 
Festiwalu tf€nerów : Kapia-

ka, Michalaka, Sterań­
sld€go, Nowoczka , Wisznic­
Ictego, Skibę, Gabl'ycha i Sa­
pińskiego. 

Trenerzy ci opiekujący się 
stale swoimi kolarzami będą 
szkolili ich w myśl indywi­
dualnych wskazóy"ek Rady 
Trenerów opracowanych na 
podstawie obserwacji, prze­
orowadzonych w czasie zgru 
:Jowań przed Wyścigiem Po­
koju. 
Ostatnią fazą przygotowań 

'<olarzy będzie zgrupowanie 
'w7.Edfesti\~i ;1loWf w lipcu w 
.'\. WF w Warsza wi e. D1piero 
31 lipca przewidziany je~~ 

oslateczny wyścig kontrolny 
na dystansie 160 km dla 
w szystkich uczestnikówz,gru 
pow ania. Do wyścigu , tego 
dopuszczonych zostanie do­
datkowo 20 zawodników spo 
za kadry !€sliwaloweJ. Z'lI­
wody te zajecydują ostate­
cznie o ustaleniu reprezen­
tacyjnej czwórki na wyścig 
indy widua lrlY. który jak will 
domo odbędzie się 11 sier­
pnia. 
Wyłon ienie reprezentacyj­

nego zespoI u na wyścig dru­
żynowy nastąpi rówriież pod 
koniec zgrupowania przed­
festiwalowego. 

W czasie treningów b~c!ą 
montowane czwórki w .nai­
rozmaitszych zestawieniach. 
Dokładna obserwacja pozwo­
liustalić w jakim składzi~ 
pojedzie reprezentacy.ina dru 
żyna i dopiero wtedy można 
będzie ostatecznie wyszlifo;,. 
wać jej formę pod względem 
taktyki. 
Wyścig tm odbędzie sir ., 

sierpnia na szosie- modliń­
skie;, a start i meta będą 
znai dowały się przed AWF. 

Odpowiedzialnymi 7.8 Cll­

ło~ć przygotowań z ramienia 
Sekcji Kolarskiej GKKF są: 

, członek Prezydium Sekcji -
Tadeusz Brzozowski, przed­
stawiciel Rady Trener6w .:­
K;l.zimierz Włodarczyk i le­
karz Włodzimierz Szymc1.yk. 

MaurLce proponuje SLmonLe ucieczko, do nLeokupowaneJ Franc.lI. 
Slrnóna Jest dumna L uszczęślLwlona 7: tej propftzyc.lt, ale ~daJe so­
bie sprawę, że odpowIe odmownie, obawIa sir, bowIem, że gd" 
umknie, skieruje pOdejnenle o swój czyn na stryja rros!,era.. 
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Simonę zalała gorycz. Targana sprzeczńymi uczu­
ciami zdawała sobie sprawę, że teraz, w następnej 
chwili, odpowiedź jej rozstrzygnie o całym przyszłym 
jej życiu, i że to, co posi.ano\vila odrzucie, to właśnie 
szczęście jej życia. Ale byłoby szczytem tchórzostwa 
i zdrady, gdyby właśnie w tej chwili przez brak zau­
fania do brata swego ojca miała narazić go na nie­
bezpieczeńs two. 
• 
Wstała wyprostowana . Wysoka i szczupla. ' spokoj-

na i stanowcza, stała obok niego w s\\,'oim zniszczo­
nym, zabrudzonym ziemią kombinezonie. 

- Nie, Maurice - rzekła . 

Jakże bezmiErnego \Nysilku, jak nadludzkiego pru­
zwyciE;żenia wymagało od niei to jedno krótkie nie, 
przeszy ło ją bólem niUYlośnym, parzyło jak ogniem, 
czuła się na wskroś rozbita. 

Ale chce je szcze, musi jeszcze powie dzieć coś Mau­
ric('ow i. Chciał przecież podjąć się dla niej wirlkie­
!'!O trudu i ryzyka. A przy tym z pewnością uważa jej 
d €cyz,ię za przesadną i , godną politowania. 

Dzi ękuję, Maurice . Dziękuję drogi Maurice ' 
rukla ledwie dosłyszalnie, i z trudriością zapanował:! 
nad sobą , by nie wybuchnąć płaczem. 

Maurice paru ociążałymi krokami zbliżył się do 
muru. 

- No tak - mruknął i wzruszył ramionami. Nie 
te nie. 

Nagle zawrócił na pięcie, podszedł wprost do niej 
i obiema rękami chwyci! ją za ramiona. 

Naprawdę nie chcesz jEchać, ty gąsko niemą­
dra? - spytał i potrząsnął nią mocno. 

(I!. d. n.) 
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'l teki foto-renorfpra 
~ 

Rzeszów • , 
rOSIlIC 

Ocl kilku lat R,:eszów rO'ine i staje s;~ coraz wię!'sz!:. 
Wyr.(1ita)4 nowe bloki mie,,~kalne, gmachy i urzędy, ))0-

wstają nowe arterie, rozwija się komwlikacja. Wszystko 
to rzuca się w oczy każdemu. kto przemierza trasę ze 
śródmieścia w kieJ'unku Osiedla WSK. 

Przy ul. Dąbrowskiego został odelany do użytku w grud 
niu ubr. duży blok mieszkalny. w któJ'um znaloz[y pomie­
szczenie liczne l'Odziny oraz bar mleczny i oczekiwany 
od dawna obszerny lokal pralni chemicznej. 

Przy.spieszyć akc.ię 

szczepień ochronllych 
w medostatecznyl1' tempie 

przebiegają Slczepierda ochron­
ne przeciw du-ro\Vi brzusznemu 
błonicy i os·ple w naszym woie­
w6dzt\vie, Do dnia dzisiej8zego 
przeciwko durowi zaszczepiono 
16.370 osób. a przeciwko bionicy 
zaledwie 1927 osób. Jest to jed­
nak znikoma liczba zaszczepień 

w porównaniu z zaplanowaną 

liczbą szczepieti: p(zeciw bioni­
cy 100.000 osób. przeciwka du-
rowi 858.000, i 
85.000 osób. 

przeci\vko ospie 

~Iimo że 
ochrom.ych 

tennin Sz.czepien 
prze~iwko o"pie i 

durowi mija z dniem 31 kwiet­
ni~, nie wsz,Y3tkie j~-ZCZ!! pawia 
ty rozpoczęły akcję szczepień. 

Do tych zaliczyć naieży powiat 
.Mieiec. Rzeszów. JaDlo i Lesko. 
Wydziałom zd'yowia p . .:z.y pl'ezy": 
diach powiatowych rad narodo. 
wych tych mfas-t stawiamy za 
wzó'r Wydział Zdrowia Powiato­
wej Rady Narodowej w Prze­
my8lu. który już 15 ubm. zorga 
nizował szczepienia i 'obe('ni~ 

przoduje w całym wojeWÓdZ­
twie. Dosć dobre wyniki osią­

gają także powiaty: łańcucki. 

niżanski i .gorlic-~:i 

,~~ ,,(~~. , ~ ' -

c . 

Odpowiadamy na liSi, 
Ob. ob. Danusi, Lutce I Ta­

tizlowl - Przemyśl - dziękuje­

my bardzo za miłe słowa i pa­
mi~ć oraz odwzajemniamy ser­
dt!czne życzenia! 

By przywróci" elastyczność 

plaszcza gumowego, który le-
tąc przez kiika miesięcy nieuży­
wany, posklejał się i zesechł. 

dobrze :ies<t namoczy" go w wo­
dzie z dodatkiem an10niaku (na 
3 litry wody - I szklanka ómo­
niaku). po czy'" wy jęty powie­
sić nad 'lniednicą na wieszaku, 
by ociekł z wody. Nie suszyć w 

Pamiętaj o gimnastyce 
porannej 

Dni biegną normalnym to­
rem. Trzeba rano wsta.-. 
wać do pracy i jak co dzień 
ciepłe łóżko zachęca by 
poleżeć w nim jeszcze 10 mi­
nut... 

Ale te 10 minut - warto 
poświęcić na gimnastykę po­
ranną, która dla zdrolda jest 
tak samo potrzebna jak my­
cie się i jedzenie sniadania 

Uprawiając systematycznie 
gimnastykę porannq, już po 
krótkim czasie poczujemy się 
silniejsi, zręczniejsi i zdrowsi. 
Prcrca będzie sz/.a nam lepiej 
t latwi.ej. 
CWiczyć należy pTZy otwar 

tym oknie. Ubiór nasz powi­
fI.ien być lekki nie krępujący 
ruchów. Czas ćwiczeń 10-12 
minut. Każde ćwiczenie po­
u'tarzamy 5-10 mzy: 

Podajemy następujący u­
klad ćwiczeń: 

1 - luźne wznosy mmion 
imcrle podskoki, 

2 - skłony tulou·ja bor;:zne, 
3 - skłony tułowia. w przód 
w tyl, 
4 - skręty tułowia, 
5 - podskoki krótkie 

biegi, 
6- lekkie podskoki i luźne 

wznosy ramion. 
Po czym możemy się umyć, 

ubrać, zjeść śnia.danie i rześ­
kim krokiem podqżyć do 
pracy [ub do szkoły. 

pObliżu p'i~ca! o ile gumA jest 
w dość dobrym gltunku, płaszcz 
po tym zabiegu powinien stać 

się miękki. 

• • * 
Ob. G. R. Rzeszów- Podskór-

ne krostki, liszaje, zaczerwienie­
nia i wszeikiego rodzaJu podrai.­
nienia "kóry występuj, bardzo 
często wiosną na skutek zmian 
atmosferyczn~ch. W tym więc 
okresie wskazane j,st stosowa­
nle Odpowiedniej diety oraz pie­
legnacji cery. Dobrze jest za­
prze;stać na pewien czas. przy­
najmniej ograniczyć używanie 

pudru. różu, pomadki.l kremu 
pod puder. \ . 

Rano zmywać twarz tyłka ' let­
nią \vodą, wieczol'em za.ś używać 

do mycia łagodnego mydla. Raz 
dziennie przemywać skórę od­
warem kwiatu lipowego lub śla­
zu - po łyżeczce na szklank~ 
wody - albo też ciepłym pły­

nem z rozgotowanego siemieni. 
lnianego. Na noc liszaje i miejs­
ca o za-czerwienionej skór!:e po­
smarowaĆ maścią cynkową lub 
tranową. 

Dobl'Ze tez działa dieta. wio-
senna. Przez kUka dni wskazane 
jest spozywanie tylkO jarzyn, o­
woców I nabiału, wykluczając 

zupełnie potrawy mięsne i uży­

wając mato soli. Wpłynie to do, 
skonaie na ogÓlną przemianę 

materii, a co za tym idzie na 
czystosć cery. 

• * • 
Ob. Z. o. Lutąryż - Fiołek 

alpejski. który .luz prze!1wit/ na­
leży podlewać coraz rzadziej. 
i w końcu zaprzestać zupełnie. 

Wtedy wyjal: bulwę z ziemi, 0-
cly:cić . deilkatnie z pia9ku i 
przechowywać w chłodnym. ·SU­

chym i ciemnym miejSCU. W 
druJiej połowie kwietnia zasu­
szone bulwy przesadzić do do­
niczek ze świeżą ziemią i roz­
począć podlewanie. 

Doniczki ustawić trzeba w 
miejscu bardzo ""dnym, lecz ·nie 
wy&tawionym na sllne słońce. 

pOdlewając codziennie, a potem 
często zraszając też liście. W 
lipcu j sierpniu zasilić ro~liny 

trzykrotnie - w odstępach dwu­
tygodniowych - rozcieńczonym 

krowieticem. Już wczesną jesie­
nią powlnny się okaz.ać pierwsze 
pęk! kwiatow&. 

N~WINY lItZE5Z0WSKIE str. "5 

CzytelniCY »Nowin« 
i sympatycy. filmu 
wybierajq nazwę 

nowego kina 

Rzucony niedopałek • 
papIerOSa 

w Rzeszowie 

Pod tym właśnie tytułem 

zorga.nizo\\lIny jest p l"le z· 
Okręgowy Zarząd Kin 

redakcję "Nowin Rzeszow­
skich" konkurs na naz­

wę kina. które jest budowa­
ne przy ul. 3 Maja w Rze­
szowie. 

Konkur5 jest dostępny dla 
karoego bez wyjątku widza 
kin!lwego. Najlepsze prace 
będą nagr2dzane i publiko­
wane na lamach prasy, 

Warunki konkursu: 
Aby wziąć udział W konkursie 

naieży r.adesłac IV nieprzekra-
czalnym terminie do dnia l 
czerwca bl'. (obo\viązuje dat.a 
8tempia pocztowego) prac~ na 
następujące tematy: 

Jaką nazwę chdalbym na­
dać dla nowego kina IV Rzeszo­
wie. 

Umotywow~. Ć, dl~czego o­
brałem talfą nazwę a niP. Inną· 

Prace kOllk,ur::owe \-vinny być 
podpisane pelnYln imieniem \ 
naL\viskiem oraz zawierać do­
kiadny adres i zawód uczestni­
ka. 

Koperta winna być zaopatrzo­
n-a w napis "konkurs·' i nade­
słana pod adresem: Okręgowy 

Zarząd Kin w Rzeszowie, ul. 
Lwowska. nr 33. 

Jury konkursowe przyzma za 
nAjtraInieJszą I najlepiej umoty­
wowaną nazwę nagrod~ pieni~ż­

ną w wysokości 1000 zł. 

Prze,vid'zlaM eą 1'6\vnież na­
grody w postaci książek i abo-
namentów do kin itp. 

Czekamy zatem na projekty ... 

i zdrowe 

Barszcz białoruski 
Ugotować w~war z ćwierć ki­

lograma buraków, dwu marche­
wek, jedne' pietruszki, jednego 
1'0,1'8, kawałka selera., ćwiartki 

kapusty i jednej kości S<'.piko­
weJ. Oddzielnie ugotować 10 kI': 
r"soli u.przednio r.amoczonej na 
noc. Kiedy jarzyny w wywarze 

będą miltkkie, wyjąe kość, wlać 
do zupy 'fasolę z wodą, w której 
się I':otow;ala. dodać dwi~ łytJd 

marmolady pomidorowej, zago­
tować. Ze&tawić z ognia. upra­
wić śmietan .. , wsypać trochę ~ie I 
lonej pietruszki. Podać z ziem-

może stać się 

Pożary lEśne!~ jedn~ z 
najbardziej dotkliwych klęsk 
naszych lasów i powodują o­
gromne straty. 

Prowadzimy 
łańcuch sldadkowy 

na. budowę 
Młodzieżowego 

Domu Kultury 
im. A. Mickiewicza· 

w Rzeszowie 
Załoga Zakładu Sieci E­

\ lektryczne.1 w Rze~7!owle na 
( budow~ Młodzle7.owoego Do 
) mu Kultury zadeklarowa­
) ła 35.000 zł. Ollróc:r. tego po 

~ 
stanowiono urządzić dwie 
zabawy i kilka Imprez ar­
tystycznych, a cah' dochód 

} pr~/'7.naCzyć na budowę 
MOK. 

) Dyrektor za~ładu oh. K. 

) 
S?:cz~naniak wpłacił 100 1:1 
na MDK I wzywa· rło po­

) rlohnego świadczpni:t Ih·rrk 
\ forów Eh!ktrownl 8t:!.1o,va 
! Wola I I II inż. Jedynaka 

I Kocw.ia. Inż. ZhiJmlew 
Piekieł na budowę MDK 
złożył ·100 zl I Wl:\'wa do 
pOde.lmowanla f)ot'lohn:vch 
cunów swych kOlegów z 
tego zaklat'lu. 

* * * 
Pracownicy NBP Odd:r.lat 

I Miejski w Rzeszowie ur7!e 
znacz:vli na bur1 rl\vę MOK 
600 zł. Równocześnie wz:v­
wa.lą do pode.lmowanil!. po­
dobnych cunów banki 

)' mie.iskie z całego woje wódz / 
\ twa. ) 
~~-~ 

·nia·kami, okraszonymi slomn!! ze 
skwarkami .. 

Pieczeń· na dziko 
kg mięsa WOłowego, dwie 

łyżki tłuszczu, niepe/na łyżko 

mąki, 3(4 s.zklanki smietany, sól. 
Zaprawa z octu: l litr wody, 
ocet do smaku, I?arę ziarn pie­
przu. ar.gielskiego zieia, listek 
b9i>kowy, l duża cebula. 

Ugotować zaprawę z oetu, wo­
dy i przypraw, po czym Wy9tu­
dzoną zalać na 3-4 dni, "płukane 
i oczyszczone z żylęk mięso. 

Przyrządzając pieczeti, należy 

w~j!\Ć mip!soz zaprawy, osuszyć 
w ściereczce , posolić. poprószyć 

mąką j Włożyć na roz·g:t"t.any 

tłUSZC1:. Obsmażyć mięso ze 
.wszystkich stron. d~dać cebulę 
(Z zapra,,-y) i dusiĆ pod przykry­
ciem. Gdy sos wysmaży slę, do­
lewać po trochu zapr~wy. N. 

dopieczeniu wlać smietanę roz­
mieSZAną ~ mąką i je.szcze pod­
dusić. Pieczeń podać z ziemnia­
kami puree, buraczkami lub ka­
.pustą, czy taż z kwaszonym o­
górkiem. 

Pracownicy poszukiwani 

KIEROWNIKA stołówki, OGRODNIKA oraz KSIĘGOWEGO 
zatrudni od zaraz Oddział Zaopatrzenia. Robotniczego przy 
WSK - Dębica. Warunki płacy do omówienia.. na miejscu. 

,.- K-128 

TRIO ewootua,lnie KWARTET MUZYCZNY zatrudni od 7a· 
ra.z DYREHCJA RZESZOWSHICH ZAKLADOW GASTRO­
,'liOMICZNYCH w Rzeswwle, ul. Snladecklch Barak Nr 1. 
Warunki pracy I płacy do omówienia na miejscu. H-124 

2 FREZEROW. 4 TOKARZY, 4 ŚLUSARZY (wszyscy z dłu­
goletnią praktyką, po odbyciu służby wojskowej), l-go ST. 
INSPEKTORA NADZORU (specjalność inżynier budowlany 
z kilkuletnią praktyką). l-go TECHNIKA TECHNOLOGA 
(na.rzędzic-wiec) zatrudni od Za.I"lb? LANCUCKA FABRYKA 
SRUB w Łańcucie. W~,runki pra.cy i pł·acy do omówien.ia na 
miejscu, Łańcut - Podzwierzyniec. Dział Kadr. K-132 

Zaangażujemy 10 KUCHAREK wysokokwalit'lkowanych 
z uposażeniem miesięcznym od 706-897 zł plus bezpłatne 
wyżywienie. Poszukujemy również KUCHAREK I PODKU. 
CHENNYCH do pra-cy sezonowej z wynagrodzeniem mies.ięcz­
nym 553-641 zł plus premia sezonowa i wyżywienie za od­
platnością 180 zł miesięcznie. Zgłoszenia prosimy kierować do 
Zarządu Okręgu Wczasowego Funduszu Wczasów Pracowni. 
czych w MIELNIE - KOSZALINSKIl\L K-l33 

przyczyną 

strat 
lniliardowych 

Administracja Rejonu Lii­
sów Państwowych w Łańcu­
cie zdając sobie w pełni spra 
wę z ważności ochrony przG­
ciwpożarowE'J. zawczasu po­
qynila przygotowania do tej 
akcji. W ciągu lutEgO i mar­
ca br. odby"waly się oowia­
towe odprawy wielu przed­
sta wicie1i administracj i la­
sów pal'lstwowych, ;Jrezy­
diów powiat.owych rad .naro 
dowych, organizacji politycz­
nych i spolc:znych, orga­
nów bezpieczeństwa i straży 
pożarnych, na których oma­
wiane były prace organiza­
cyjnE, maj ące na CElu zapo­
bieganie wypadkom pOŻ~rLl i 
umożliwiające najsprawniEj­
sze jego zlokalizowanie i u­
gaSZEnie. Ponadto drużyny 
przeciwpożarowe istniejące 
w każdĘj gromadzie położo­
mj w pobliżu lasu zostaly 
przeszkolone i sprzĘt prze­
ciwpożarowy uzupełniony. 

Doświadczenia z lat ubie­
głych wykazały jednak, że 

ogół społeczfństwa. a ~zcze­
gólnie ludność wiejska, mif­
szkająca w pobliżu lasu, nie 
zdaje sobie sprawy z ni',bez­
piEczeństwa, jakie mol.e wy­
niknąć wsku!€ k nIeostrożne­
go obchodZEnia się Z og'1iem 
w lesie lub w niedużej odle­
głości od la~u. Odnosi się to 
przede ~szystkim do palmia 
ognisk i rzucania niedopał­
ków w lesie. Niebezpierzeil­
stwo istniEje równiEŻ zp stl'O 
ny pojazdów mechanicznych, 
porusza.iących się po drogach 
biegnących pru z las. Winny 
być one wyposażone w od-

Piątek 

15 
kwietnia 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka SpJłecz. 

na nr. l ul. 3 Maja 14 
Pogotowie Ratunkowe: ul. O· 

broóców Stalingradu 29, 
tel. '09 

Straż Pożarna ul. MicJ.. .. iewl· 
cza 10, tel. 08 

KIna 
APOLLO (ul. W. Bibneral: 
Wesołe gwiazdy prod. radz. 
godz. 16, 18 i 20 

PRZODOWNIK (Pstrowsk'iego): 
Rezerwowy gracz prod. radz. 
godz .. 17 i 19 

WDK (Okrzei) W matni 
produkcji czeskiej godz. 17 I 19 
LAI"ICUT 

Szwedzka zapałka 

Muzeum 
MUZEUM OKRĘGOWE W RZE 

SZO\VIE ul. 3 Maja 19 
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM w ŁANCUCIE­
czynne od godz. 10-15 

MUZEUM PRZEMYSKIE 
czynne 0<1 godz. 10-15 

Teatr 
PAN"STWOWY RAnt ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ 
Ligęza" godz. 1S 

WDK 
WO,TEWCDZKI DOM 

RY iw. ZAW. ul. 
Odczyt pt. "Masa 
godz. 17 

Klub TPPR 

KULTU­
Okrzei 7 
energia" 

WieC'!ór literacki MaJakow­
skiego dla aktywu SKP 
ZSRR 

Radio 
Program I - na fali 1322 m 
Program dnia: 6.55 15.25. Wia­

domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 . 

5.10 Poranne ro>zmaitotci rol­
nicze 5.30 Muzyka rozrywkowa 
~.48 Gimnastyka 6.15 Dla nau­
czyciel! 6.30 Kalendarz radiowy 

powiednie iskrothrony, du~ 
bowiem pożarów pochodzi 
w wyniku rozprószenia ognia 
prZEZ ciągniki. 
PEłna gotowość do akcji prze 

ciwpożarow!'j, czujność a VI 

rc:z;e potrZEby udział przy li­
k widacj i pożaru. to bezwzgl~ 
dny obowiązek całEgo społe­
CZEństwa. 

Zbigniew B!ela 

Dla I.csc:enia. 
I Maja 

Pracownicy PrEzydium 
PRN w strzyżowie na ZEbra 
niu 9 kwietnia br. p,-;dj~li 
wiEle zobowiązań pin'Nszo­
majowych, m. in. postanowi­
li przepracować 208 rob0czo­
godzin przy sadZEniu .liem­
niaków w pobliskich spół­
dziElniach produkCYJnych, 
106 godzin przy porządko­
waniu miasta, przeprowadzić 
7 szkoleń z dziedz,ny agro­
technicznej IV spółdzielniach 
produkcyjnych i na wsi. 

ZMP-owcy ze Slrzv7:owa 
zobowiązali' się zorgan(l.Ow3f' 
ZEspół taneczny i ożywić pra 
cę ZEspołu chóralnego Ja­
dwiga StEcowa zobowiązała 
się prowadzić kurs Języka ro 
syjskiego I stopnia Z pracow 
nikami Wyciziału Oświaty. 

Równocześnie ZMP-owcy 
postanowili, że w przeciągu 
dwu lat dawać będą 1 proc. 
funduszu od poborów miesię 
cmych na budowę Domu 
Kultury w Strzyżowie. 

"Lot" 

6.40 Zespół Włodzimierza Bie­
żana 7.15 Soliści w repertuarze 
rozrywkowym 7.50 "Błękitna 
sztafeta" 8.05 Koncert 8.45 U­
twory chóralne st. Wiechowi­
exa 9.00 Szambelan króla Sta­
nistawa - słuchOWISkO dla klas 
IX 9.40 Zabawy rytmiczne 
10.00 Utwory na altówkę 10.20 
"Pięklne głosy" 11.00 Aud. dla 
klas III j IV 11.10 Muzyka i 
aktualności 12.10 .;przegląd pra­
sy ~tołecznej 12.15 Muzyka roz­
rywkowa 12.30 "Na. swojską 
nutę" 12.45 Aud. dla wsi 13.00 
Prżerwa 15.30 "Wędrujemy z 
malarzem" -aud. dla dzieci 
16.05 Wirtuozi muzyki rozryw­
kowej 16.30 .Muzyka baletowa 
17.00 "Słuchacze piszą" 17.05 
Muzyka rozr~wkowa 17.20 Aud. 
a,ktualna 17.30 Sniewamy pieś­
ni i piosenki 17.50 "Sylwetki 
polskich artystów - wykonaw­
ców" - 'Dadeusz Wrotiski -
skrzypce 18.20 "Na młodzieżo­
wej antenie" 18.45 "Słońce nad 
'Koreą" opowiadanie Pak Ir 
dan'a 19.00 Koncert w wykona­
niu rzym!>Jdej orki..,.;try smycz 
kowej - "Wirtuozi di Roma" 
p'. d. Renato Fasano 19.20 Kon­
cert krak. ark. i chóru PR 20.45 
AudYCja dl a, wsi 20.35 "Tanko­
wiec Nebrask-a" - &łuchowisko 
wg srtuki Herba Tanka 22.00 
Radiowy kurs języka rosyjskie 
go 22.20 Muzyka taneczn·a. 

Program n - na fali 381 m 
Program dnia 5.28 13.05. Wia­

domości 6.00 7.00 7.40 14.00 18.15 
2130 23.50. 

Od 5.35 do 7.45 transmi&ja Z 
pr. I 7.45 Przerwa 13.10 "Serce 
kob1ety" fragment opow. J. 
Lorn:lona 13.30 Dla kółek mło­
dych geografÓW 14.10 Z 
pioser..ką jest nam wesoło 1'.30 
Koncert reprezentacyjnej or­
kiestry d~tej śląskiego okre.gu 
wojSkowego 14.50 Koncert stu­
dentów Państwowej Wyż!)zej 
SZkoły Muzycznej we Wrocła­
w'u 15.20 Koncert rO'l'ywkowy 
15.50 Aktualny felieton na te­
maty międzynarodowe 16.00 
Ukraińskie i białoruskie pieśni 
ludowe 16.15 Muzyka dla 
wszystkich 17.00 "Z życia 
Zwią~ku Radzieckiego" 17.30 
"Na warszawskiej fall" 18.00 
"Na sportowej fal1" 18.20 Re-
cital fortepianowy Leokadii 
Kozubków>ny 18.40 Koncert 
krak. chóru PR. 19.00 Muzyka 
i aktualności 19.25 .,Bar samo­
u&ługowy" - pogadanka 19.35 
Kompozytor tygodnia -Alek­
sandrow Sk!riabin 20.20 Repor­
taż literacki 20.35 Piesni hisz­
pańskie 20.50 Muzyka taneczna 
21.50 K,onika sportowa 22.00 
Koncert "ymfoniczny 22.30 Fe­
lieton 22.40 D. c. koncertu 
23.35 Muzyka tanecz,n·a. 

KSIĘGOWEGO TECHNICZNEGO zatrudni od zaraz STACJA 
SELEKCJI ROŚLIN PGR W BOGUCHWALE. Płaca wg 
Układu Zbiorowego w rolnictwie. Reflektujemy jedynie 
na siły wysokokwalifikowane Informacji udziela się co­
dziennie w godzinach urzędowych. K-127 

6-ciu MASZYNISTOW PAROWOZOWYCH, 6-ciu PALACZY 
PAROWOZOWYCH, 15-tu PRZETOKOWYCH (mogą być 
emeryci PKP) oraz PRACOWNIKOW NIEKWALIFIKOWA­
NYCH zatrudnią od· zaraz ZAKŁADY PRZEMYSŁU AZO­
TOWEGO w KĘDZIERZYNIE. Warunki pracy i płacy wg 
taryfikatora obowiązującego w przemyśle chemicznym. 
Podania wraz z życIorysem nali!ży kletować do Działu Per­
sonalnego Zakładów. Pokoje ~łużbowe zapewnione.. K.130 
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Dalsze milion y 
podpisów Przedstawiciele Stalingradu i Coventry 

Jod Aoelem Wled~ńskim apelu.ią do podkomisji rozbrojeniowej ONZ 
fvIOSKWA (PAP). w mia­

stach i wsiach Litewskiej 
SRR w atmosferze wielkie­
go entuzjazmu przebie;.:a 
kampania zbierania podpi­
sów pod Apelem ŚwiatoweJ 
Rady Poko.iu. W ciągu 19 
dni podpisy pod apel em zło­
żyło 1.06J .283 obywatelI. 

O zakaz stosowania i produkcji ·broni ato·mowej 

'" * '" BUKARE!:iZI' (PAP). Hu· 
mUl1ski Komitet Obrońców 
Pukr>ju podal d~ wiadomości, 
że w całvm kr~.Iu przE!'zlr> 
11 milionÓw obywateli zło­
żylo podpisy pod Apeiem 
Ś,,"iatowej Rady Pokoju o za 
kaz broni atomowej. Kam­
pania zbierania podpisów 
trwa. 

Francuzi czczą 

100-lecie śmierci 
Adama Mickiewicza 

PARYZ (rAP) w Paryżu 
powstał tym;::z3sowy komitet. 
dla uczczeni<1 5etnej roczrl~­
cy śmierci Ad~ma Mi~kiewi­
cza. Do kOl11icdu wpszło sze­
reg wybitnycn osobis(osci. 

LONDYN. (PAP). Jak już podawaliśmy. w styczniu br. 
podczas pohytu delegacji angiE:lskiego miasta Coventry w Sta 
IIl)gradz.ie przedstawiciele obu miast wystąpili ze wspólnym 
Ilpel-em do ONZ o wprowJldzenie zakazu produkcji I stosowa­
nia br'onl atomowej. Ponieważ apel ten nie zoslał rozpatrzony 
przez ONZ; przedstaw!ci-ele Stalingradu I Coventry zwrócili 
~l( 12 bm. do obradującej w Londynie podkomisji r07)broje­
nlowej ONZ'z wezwaniem do niezwłocznego podjęcia odpo­
wiednich kroków w celu zakazania broni alom<J\\'ej I wodoro­
wej orllz zapewnienia całkowitego wyłączenIa ich ze zbrojeń 
wszystkich państw. 

W wezwaniu m. in. czy­
tamy: "Miasto Stalingrad 
(ZSRR) i miasto Coventry 
(W. Brytania), które w cza­
sie drugiej wojny świa!owej 
poniosły olbrzymie straty, 
nawiązały między sobą wię­
zy przyjaźn:. Nied;lwno przed 
stawiciele Coventry odwie­
dzili Stalingrad w celu opra 
cowania wspólmgo apelu do 
ONZ o zakaz broni masowej 
zagłady, obecnie zaś przed­
stawiciele Stalingradu przy­
byli do Coventry". 

Po dokładnym omówieniu 

zagadnienia przedstawiciele 
Stalingradu i Covmtry opra­
cowali w imieniu obu tyt'h 
miast wspólny apel do ONZ. 
który brzm;: 

"Zwracamy uwagę ONZ na 
to, że miasta CovEntry i sla-I 
lingrad, które poniosły w 
czasie drugiej wojny świato­
wej olbrzymie straty z ręki 

wspólnego wroga - milita­
ryzmu niemieckiego, 7. głębo 

kim niepokojem stwierdza.ią, 
że pokÓj i bezpiecz€l1stwo na 
rodów ponownie są zagrożo­
ne. 

Ze świata 

Specjalny niepokój wzbu­
dra gl'ożba użycia broni at.o­
mowej i wodorowej, posia­
dających olbrzymią siłę nisz 
czycielską. 

!n!)RLIN. Rada Ministrów Nie­
n11eokiej Republtk'i Demokra­
tycznej podaje do publicznej 
wiadomości. że organa Sekreta­
riatu Stanu do Spraw Bezpie­
czeństwa Państwowego, przy po­
parciu szerokich krę.gów ludnoś­
ci. unieszkodliwiły w ciągu o­
statnich dni większą Ilość grup 
s~pjegowsktch i terrorystycz­
nych, uprawiających swą anty­
ludową dzlatal ność na teryto­
rium NRD. 

Zostalo are.sztowanych 521 a­
gentów am erykańsi<.l ch, angiel­
skich i zachod-nio-.nlemlecklch 
ekspozytur szpiegowskich. m. In. 
Z; szpiegowskiej organlzac.ii 
Gehlena, z tzw, KGU ("grupy 
walkli pI'Zeciw nieludzkości"). 
"wydziału śledczego. w().!.nych 
'pT1Jwn~kÓ\v" i iln. Przy ares-zto­
wanlu agentów zdobyto obfite 
materialy szpiegowskie i dY'W~r-
8Y.ine. 

• 
MOSK'W A, 1"1 kwietnia raddo-

telegrafista o moto.rowca "Adml-
rai U,o:akow" przyjąl sygnal 
wzy,vające.'{o pOlnocy parowca 
.: Perseus". który plynął pod fl.­
gą Co.s ta Rikl na Morzu Czerwo- I 
nym na południe od Sudanu. 

Kapitan N. Kruk r<l-liltUIlI 1'18-
tychmi8lOt pośpieszyć z pomocą 
parowcowi. Zbliżając się doń 
marynarze rad7Ji.eccy u&tallli, że 
na poważalle usz,kodzonym ... 18t­
k'u Cbna}dllje alę 127 osób. Życiu 
ieł! grOZiło nlebezpie.czeń'two. 
WZiąwszy lI.&zkodzony glatek na 
hol "Admirał Uszakow" odpro­
wadził go do najbliźsze;o portu. 

• • • 
PARY:2:, Agencja F'rar,c.,. Pre.­

se donosi, że miniI/ter spraw za­
graniol\l1ych Plnay zapropono­
wal dZ'!eń 29 kwietnia jako ter­
min swego spotkania z kancle­
rzem boń"klm ·Aden","erem. Od­
powiedź Adenauera jeszc." nie 
nadeszła. 

• • • 
BERLIN. DOWÓd"". n<lco:e1ny a­

mery>kań .. klch !>i I z,brojnych Vi 
Europie. generał Me AulU!e 0-
śWladezył we wtorek na konfe­
rencji prasowej w Bo-nn. że .. r­
mla zach<>dnio-nie!p.iec-ka będ'lie 
miała inlftrwktorów amery.kań-
• ~ch. . . 
Me Auldffe upowlN!zial jeóno­
cześnie d.lsz" wzmocnienie a­
merykański<'h wojlłk okupacyj­
nych w Niemczech zachodnIch. 

(P,AP) 

Odpowiedź parlamenlu luqoslawii 
Da deklaracją Rady laJwyższeJ ZSRR 
MOSKWA (PAP). Agencja I 

TASS donosi z Belgrndu: I 
Prezydium Federacyjnej 

Ludowej Skupszczyny JUgO­
sławii przesłało Radzie Naj­
wyższej ZSRR n<1stępujacą 
odpowiedź na deklarację Ra 
dy Najwyższej ZSRR z 9 lu­
tego br. Deklaracj ę podpisał 
pr;reworlnicz~cy Skupszczy­
ny M. Pijade. 

Prezydium Federacyjnej Lu 
dowe.i Skupszczyny z uwagą 
I zainteresowaniem rozważy­
ło deklarację Rady Najwyż­
szej ZSRR z 9 lutego br., 
której tekst został przekna­
ny za pośrednictwem amba­
sadora Jugosławii w Mo­
skwie. Prezydium przywiązll 
je szcze.2ólną wagę do oświl'd 
czenia Rady Najwyższej, że 
pożyteczna byłaby wymiana 
delegacji parlamenta,nvch 
różnych kr<l.iów. i wystąpie­
nia delegacji parlamentarnej 

WyJHłZ obliqacji 
NPllSP wylosowanych 

do premiowania 
Zł 5.000 
Zł 5.000 nr: 66631 345558 

403904 443350 
Zł 1.000 nr: 131991 

2~:;596 3193fio 345:;;;7 
473Ron 479$8~ ~2110R 
5,V~~7 596239 713359 
8203J? 

1674.0 i 
47359" 
531778 
736181 

ZI 500 nr: 42:>'7 47.40 11f)4~ 
26168 ~7n85 30.~09 1?30~R 
14804.8 1 ~fi:;34 1.'ifi'5~F J ;;1l!'~7 
167404 167410 lR77GP ?32'RR 
2T,:!i R 2 8j(·~7 2i1f 4 ją :)lS:~~l 

32 133:; 394Q° ?, 3!ł!!ln!1 4f)~rl():.1 

40130Ll 4f)'inCl? 44~:)·l7 4'37084 
47n1 Rl 47~!~2 4'0; 84 471n2~ 
4711J?9 473~n3 47:ł5% 0121 I'Ól 
54):374 62P3.'7 
6677!l:J 70!1fl70 
736190 814096 
379552 904829 

n~94n:~ R47R24 
7133~R 72:i14i 
867421 867422 

Ponadto wylosowano 103 
premie po zł 250 - oraz 999 
Dremil 1)0 zł 150. 

jednego kraju w parlamen­
cie drugiego .. 

Wychodząc z tych zlJlożeń, 
Prezydium ma zaszczyt za­
komunikować w imieniu 
Skupszczyny, że gotowa jest I 
on~ pr~yją.ć proPozY.Cj~ Rady l 
Na.lwyzszel w sprawie wy­
miany delegacji parlamen­
tarnych. 

·A lbo - albo. Albo jest siE: 
sojusznikiem Związku Ra 

dzieckiego, albo jest si~ so­
jusznikiem niemieckich od­
wetowców, niemieckich mili­
tarystów. Drogi pośredniej 
nie ma. Nie można być jed­
nocześnie sojusznikiem Zwią 
zku Radzieckiego i adenau­
erowców marzących, równie 
intensywnie· o nowym "Drang 
nach Osten"; co o nowym 
.,Drang nach Westen". A ten 
kto twierdzi, że sojusz z Ade 
nauerem, że udział we 
wskrzeszaniu Wehrmachtu 
nie przeszkadza. w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim. ten 
po prostu uważa · sojusz z 
ZSRR za fikcję. ' 

TI7.ąd radziecki zwróci! się 
do Prf>7.vd'um Rady Najwyż­
szej ZSRR z wnioskiem, w 
spr·awie anulowania ukła­
dów: bry tyj ~ko-radzieckiego 
z 1942 roku i trancusko-ra­
dzieckiee-o 7. 1944 roku. Krok 
ten nie ·mó.g} zilskoczyć i nie 
za~koczył nikogo. I-:to. śledzi 
bie.g wyrlarzeń międzvnaro­
dowych. Cóż bowiem lt>?:::l!o u 
POdStl1w układów zawart~'r::h 
przez ZSR~ , Francją i WieI 
ką Brytanią? 

Zobo·.,vf .'l.zanie. że po zakoń:",~e­
niu \\tojny 7. h:tlel'ow~k;n1i i.r;eln 
tarni \V~.pó(n:e b~dą p0 dc.llnować 
\\'s7e lk:e nle:~bęi:le kl:okL dla ll­
~up.: ~c!a 1Rkiejkolw1ek ~lo\\'e j 
gro:~b .v ~e' ~'~rony mllitary..,tycz­
nvch NiemIec i przeei w~tp \Vi ać 
~{F'! t !':k ifl1 dza 1 an:om. które umoż 
lh-viły'Oy iaka:kolwiel: _ now~ pró­
bę agr"".;"i. . ZO<bowiąz"oie, ze 
;.adrio ze stron nie b~dzle 7.ft­
,,'ierftć soJuS'l6w i brać. udziału 
w koallej.oeh wymienonydl . 
~wk>o ~to:i ńJoOnle. 

Uważamy,że mamy prawo 
i moralny obowiązek zwróc:ć 
siE: do ONZ z wezwaniem do 
przedsięwzięcia odpowied-

Wypowied·zi 
Attlee i Ewałł'a 

LONDYN (PAP). Jak poda 
je agencja Reutera, przywód 
ca partii labourzystowskiej 
A. Attlee, który obecnie prze 
bywa w Kanadzie, oświad­

czył że wszystkie kraje, któ­
re dotychczas nie uznały 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, powinny uczynić to jak 
najszybciej. _ . 

Attlee oświadczył, że 
Chińskiej Republice Ludo­
wej należy przywrócić na­
leżne jej miejsce w Or;;aniza 
cji Narodów Zjednoczonych, 
zajmowane obecnie przez 
czangl,aiszekowrów. "Im 
szybciej będziemy mogli n<'l­
wiązać kontakt między pań­
stwami zachodnimi a Chiń­
ską Republiką Ludową, tym 
będzie lepiej" - powiedział 
Attlee. 

LONDYN' (PAP). Ukazują­
cy się w Sydney dziennik 
"Tribune" donosi. że przy­
wódca australijskiej partii 
labourzystowskiej Herbert 
Ewatt, pfJ1:emawiając na wie 
cu w Newcastle oświadczyl, 
iż Chińska Republika Ludo­
wa powinna zająć należne 
Jej miej~ce w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Związek Radziecki dał do­
wody daleko. bardzo daleko 
idącej . cierpliwości. Zwaźmy 
bowiem, że przecież już u­
tworzenie bloku atlantyckie-

Albo 
go o wyrazme antyradziec­
kich celach było jawnym po 
gwałceniem układów. Zważ­
my, że już historie z prze­
kształcaniem zachodnich 
stref okupacyjnych w różne 
bizonie i trizonie były depta 
niem zasady wspólnego po­
dejmowania kroków w spra 
wie zapobieżenia nowej agre 
sji ze strony odwetowców 
niemieckich, 

Gdy na Dorzadkll dzien­
nym T!18Ia7.1a sie sprawa re­
miWar"7.acji Ni€rh'ec zacho 
dnich. Z'·.'i~7.e!c R"d 7 i;'6;i n'e 
jed.nokro:nie o<;tl'7.e!!a!, że 
wskr7.es7.~"j" 'N~J,!·machtu 
nie da s'e po'!on 7 ić a'li z du 
ehem. ilnt 7. ~iten ul;-brlów 
brytyjsko-r.~cl7ie ~kiego i fran 
cusko-rarl7:i€ck;f''!o i zmu.~i 
ZSRP ro <1nuloviania tych 
uk'''rlc)\,/. 

W nolitvce radziecki<".i za 
sł("-'.\·a!~li idą czyny. Radziec­
ldr. ~ .. -,., ' "l c-: " 1':: r l",\ " '~ .!?1:\; 
jmperi~lis1yc;ma metn~R rzu 
ca'lia ,,1ów na wiatr. YV wv­
niku ratyfikacji układów pa 
ryskich w ;Europie powstala 
nowa sytuacja i zosia! do­
konany zasadniczy krok W 

kift'Uft1ru wwmeszenla hitle 

nich kroków w celu zakaza­
nia broni atomowej i wodo­
rOWEj, zakazania 'ich produk­
cj i oraz całkowitego wylącz€ 
nia ich ze zbrojeń wszyst­
kich państw. 

W związku z tym, że o­
becnie odbywają siĘ w Lon­
dynie posiedzenia podlwmi" 
sji rozbrojeniowej ONZ, u­
znaliśmy za swój obo'.viązEk 
zwrócić się do podkomisji z 
wezwaniem do niezwlo('zn€­
go przedsię\'.'Zięcia odp0wie­
dnich kroków w celu 7aka­
zania broni atomowf.iiwo­
do)"owej. Biorąc pod uwagę 
koniEczność zmniejszenia na­
pięcia w sytuac.ii międ7,yna­

rodowej prosimy. aby WEZ\Va 
nie to było rozpatrzone nie­
zwloczni€" 

LONDYN (PAP). Delegacja 
Rady Mieiskie.i Stalin.7.radu. 
która pr~~bywała w Anglii 
nazap'·oszenie Rady Miej­
skiej Cov€ntry, udała <i,,; w 
drogę powrctną do· ZSRR. 

Skład delegacii 

chlliskiei na konferencją 
w Bandungu 

PEKIN (PAP). Agencja No-
wych Chin dor.osi. że w dniu 13 
kwietnia pro:ewod·niqący Mao 
Tse-tllng mianował delegacj~ 
Chińskie.! Republiki Ludowej na 
konferencję krajów Az.!i l Afry­
ki \V Bandungu. 

DelegacJi przeWOdniczy -pre-
mier Rady Pańs.twowe.i i mini­
ster spraw zagranicznych Czou 
En-lai. W skta·d delegacji wcho­
dzą: wicepremier ezen J1. min!­
!>ter handlu zagranicznego Jeh 
Cz·i-czua·ng, wiceminister spraw 
z'8granloznych C'lang Han-t·u 
orn ambasa·dor Chiński".! nepu­
bliki L"dowej w Indonezji 
Huang ezen. 

likwidacja grupy 
spiskowej 

na W ęgr.zech 
BUDAPESZT (PAP). Ja.k do­

nosi W~ierska At"~J}cja Tele­
grafilYlml, ·przed .sądern w .. B.ll -
d·apeszcie odbyl sio: proces II 
uczestników organ,izacji kon&pi­
racyjne.l. Przywódcą ol'gan\.zacji 
był dawny a~nt policji polltycz 
nej Horthy'ego - Joz,e! Fiala. 
Celem orgJlniz1lcjl utworzone.i 
pod klero\vnictwem ager,tów a­
merykań"'klch było przywr.óce­
nie na Węgrzech panowania ka­
pital-i.tów i obs-zarnl-ków, Wszys 
cy oskarżeni przyznali "io: do po­
pełnienia wymienlon~!ch w ak­
cie osk-arżenia przestępstw. 

Sad skaza l J. Fi31~, K. Totha, 
J. Gala. B. Homany'ego i M. 
Dusa na najwyższy wy.miar k.a­
rv - karę śmierci. Wyrok zo-
st.ał wy·konany, . 

Pozost-ali o~karże:ni 9kazam zo­
stali na ka-ry od 9 do 14 . lat wię­
zienia. 

rowskiego Wehrmachtu, w 
kierunku utworzenia agresy 
wnego sojuszu z militarysta­
mi. niemieckimi. Rząd ZSRF, 
zwracając się do Pr=zydium 

Olb~ 
Rady Najwyższej z wnios­
kiem w sprawie anulowania 
układów, wyciągną! po pro­
stu wnioski z tej nowej sytu 
acji, aby położyć kres. fikcji, 
która dla niektórych polity­
ków francuskich czy angiel­
skich staia się parawanem 
dla prowadzenia ich zbrodni 
czej polityki. Jest bowiem 
faktem, że niej eden poli tyk 
francuski czy a'1gielski u,i­
lowałuspokoić opiniI' publi­
czną twierdzeniem. 7.e POZG­

stilją ppec'eż w mor" 'I'da­
dv ze Zwinkiem Radziec­
k·im. J,~sno te sp!'~wę ,t'lwia 
dzienn'k "Prilv!d'l" .. kt.ór". 
komentując J.;:rr>k rZ'lrlll 
ZSRR pisze: "u).;!any muszą 
być prze5tr7P!!"an~ - to pod­
stawowa zasada. orawa mip,­
rhynarl}!!ow<>go. Nie można 
dorl'śclć d'! t~!'"n. Ilhv :'!1WR~· 
fe pP .. z pańslwll H"b(l~· pne 
k!<'lt~I(':l'1o :r. woli wpl~'wll­
wych lu;! w para\·lan. za któ 
r~'m lwIa te mo~Jyl1y ukry­
wać przelI oIJinią. public7.na 
rzeczywisty I(i('runek swej 
po1it~'kl, z gruntu ~przecz­
nej z tymi układami". 
Komentu.iąc decyo:j~ rzoWu ro C 

ctzleek1ego, dzIennik .,Ne<w. York 
Tlmes" 1IIrw1erdza., te. ~~ III~ 

W ZWIAZKU 
Z 85 ROCZNICĄ 

URODZIN 
W LODZIM I FRZA 
ILJICZA LENIN,·. 

Na żdjęctu: Do- ! 

- MI1.:cHm Lenina 
w Gorkach. 

Fot CAF 

Spisek 
agentów 
przeciw 

USA i Czang Kai-szeka 
konferencji w Bandungu 

PEKIN (PAP). Jak podaJe 
Agencja Nowych Chin z po­
wołaniem się na doniesie­
nia prasy indonezyjskiej, na 
terenie Indonezji orgaOlizowa 
ny jest na szeroką skalr; spi­
sek na życie członków deh:­
gacji chińskiej, która ma 
przybyć . na konferencję \V 

Bandungu. Celem tego spi­
sku jest storpedowanie kon­
ferencji , krajów Azji i A­
fryki, wywolanie zamieszek 
w Indonezji i obalenie rzą­
du indonezyjskiego. 

Uczestnikami spisku są a­
genci amerykat'1scy i cz<~ng­
kaiszeko\'lScy, działający w 
Indonezji i w Hongkongu. 

W poło"\vie lutego br. dzicn 
nik indonezyjski "Berila In-

dOOlesia" zamieścił wiadQ­
mość, że tajni agenci <lme­
rykaI1scy i czan;::;kaiszekow­
scy zorganizowali wIndone 
z.ii uzbrojoną w brol'l amer;'­
kańsk;; band,,;, której zada­
n!em jest storpedowanie lwn 
ferencji krajów azjatyckich 
i afrykańskich oraz obalenie 
rządu indo:1ezyjskiego. Orga 
nizacia ta nosi nazwę .,Krwl 
wy Zelazny Korpus" . Człon­
kow;.e tej organizacji przeszli 
przeszkolenie wojskowe ,",' 
miejscowości T.i ipanasmie­
dzy Di8kartą a .Bandunglem. 
Jednym 7. przywódców ' 'tej 
organizac.i i .iest b. generał 

armi i czangk<1iszekowskiel 
Lu S7.i. 

Wokół katastrof.,. samolotu 
'l,Kashmir.Princess" 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowych Chin donosi, że 
szczątki samolotu wIozącego 
część personelu delegacj i 
chińskiej na konferencjG kra 
jów Azji i Afryki w Ban­
dungu oraz dziennikarzy, zna 
leziono w pobliżu wyspy Si­
danau (jedna z wysp archi­
pelagu Natun:-1) o 500 km na 
północny wschód od Singa-
puru. .' . 

Rybacy z Sidanau, którzy 
byli świadkami katastrofy, 
podają, że samolct eksplodo­
wał w powietrzu i spadł w 

. płomieniach do morza. 

Kierownictwo lotniska w 
Dżakarcie poinformowało, że 
na 10 minut przed katastro­
fą z samolotu nadano komu 
nikat. iż" lot odbywa się nor­
m:alnie. Samolot znajdował 
się \vó.wczas w odległości pół I 
torej godziny lotu od Dżaka­
rty. Po kilku minutach z sa· 
molotu nadanu trzy sygnały 

SOS. 
Według informacji z Sin­

gapuru, trzech członków za­
łogi samolotu, który· nosil 
nazw~ "Kashmir-Princess", u 

chodnie są zanlej{.Okojone wpły­
wen), ja.ki decyzja ta może wy­
wrzeć na narody francu"kl I afl­
glel"ki. Zanlepo,kojenle to jest 
cał<kowlcie uzasadnione. W An­
glii, • przede wszystkim we 
Francji, "połeC'Zeńs>two bard~o 
penlło układy ze Zwlązklem Ra­
(\-zieck'iln. widząc w nich donio­
,Iv instrument zapobieżenia nie­
be.zp!eczeństwu nowej agresji ze 
stl'OOY odweto'\vców niemiec-
kich. Wsród milionów Angli-

ratowała .cre.gata angielska 
"Dampier", Są to II pilot M. 
C Dixit, n<1wigator J. C: Pa­
tak oraz inżynier A. ·S. Kai'­
nik Poszukiwania na miej­
scu katastrofy trwa.ią. 

NOWY JORK (PAP), Jak 
podaje agencja United Press, 
rzecznik Departamentu Sta­
nu USA zaprzeczył odpowie­
dzialności Stanów Zjednoczo 
n·ych i kliki czangkaiszekow 
skiej za . katastrofę · samolotu 
"Kasbrńi r-Princess". Jednak 
że. jak donosi ta sama agen 
c.ta, tzw: ministerspra"W za­
granicznych kliki kU:Jmintan 
gowskie.i, zapytany w spra­
wie cskarżenia postawioneg~ 
przez rząd Chińskiej Repu­
bliki Ll:Idowej, a obciażające 
go winą za katastrofę a.gen­
tów USA i kliki kuomintan­
gows);iei - odmówił wszel­
kich kom('ntarzy. 

NOWY JOP.KIP/\.Pl. Kn­
resno:ld~nt Gnited Pressdo­
nosi z Hon.gkongu, że Peter 
Mahta, dyrektor naczC'!;w Hin 
duskiego Towarzystwa Lotni­
cze go; określił iako "oczywj­
stą bzdur~'" twierrlzenia .iak~ 
by samolot .,Kashmir Prin:" 
cess" wykazywał u"terki te­
chniczne. "Na.iJepszym. za­
przeczeniem tych twierdzeń 
- podkreślił Mahta - je~t 
fakt, że trasę Bombaj-Hong 
kont:( samold nrzebyl ściśle 
według rozkladu". 

ków czy Francuzów nie zatarła 

się pam·ięt doświad.czeń lat ml~- Przed ur'/s~rl·g·I~llł Po".oJ·u 
dz,·wojennych. Doświadcąen. VI : '0 11 
które wyraźnie mówią o t~'m. 
i.e wl;..hlie odmowa ze f::trony 
moc;:l,['I,?'~.W zachodnich współpra­
cy 7e Związ-k,jem RadzieC'kim by­
ła wod:t na młyn hitle'''O.wf..'kiej 
poli'::.v;":'i· pfzygotowyw8Tnia nezi 
lat 19:19--45. 

.JakŻe znamienny dla na­
strojów panujących we Fran 
cji jest np, głos burżuazyj­
nego dziennika francuskiego 
.,Combat". którv komentując 
krok rZRdu ZSRR, pisze: 

".· .. so.1u~z z Rwją 'v-p isa ny jest 
do noczej tradyc.il· dyplomatycz­
~ei. 'Wielu Francu7.6w, n;e ko­
mTll'3t6w uważR za hard Zi ej po-
7.adany SO,iU3Z z krajem. l 1,t6-
rym wo.tny nie pro\Vad7.!lj~m:v. 
a:1":7.c!i SO "l U ~-;r; z krajem. z któ­
rym trzykrotnie w C"i("l'p':u nie­
c-,n p.~na wieku prowrtdqjliśmy 
\\:"."" ... 'ł. 

W'elu Francmó'A', t:1k :i~k 
i w·ielu '\l1g1ików l)odziel:-1 
7d<1l1i0. którp I1.ia Erenburg 
w~'powiedział-\V cZ1,ie prze 
lnÓ\v i eni8 ,v.v"gło~zl)ne~o 
p:'zecl p"ru mie,iąrami z oka 
z.ii 10 r"cznie,,; DodnisR'li::t u­
klRdu francusko-r::tdziE'c1cie­
go: .. Nip moż:1a \,bezpieczać 

swe~o domu pr7.ed Do>:arem. 
II jednocześnie dawać żagiew 

KROLAK WYGRYWA 
II ELI.MIN ACJĘ . 

POLANICA (PAP). Drugi wy~­
c-ig eliminacyjny kolarzy w Po­
lanicy wygr.1 Króiak (CWKS) 
przed Ulikiem (CWKS). H-adMi­
klem (Unia), Lasakiem (CWKS), 
Ch\viend"2.czem (Górni k). W'l lczew 
gkim (Unia). Grabowskim (Gwar 
dia), Wip,ckow~·kim· (CWKS) i 
Kowalsk'im (Budowlani). Cała 
dziewiątk'a przybył>a n3 met~ w 
jednakowym czasie 4.1.7.35: KoJa­
rze \lzyelkali ,tabą ",zYbkośćpn:e 
ciętną - z,aledwie 29:1 km.'!:od1.. 

Po dotycihczasowych . dwóch 
eliminacJach w punktaCji pro­
wadzą· Króla·k i H.dac': k. którzy 
maJą po 58 p!<t .. 3) Chwienrl~ct. 
- 55 pkt.. La<.al< - 54, 5) G"ra: 
bow<ki - 50, 6) Wllczew"·~ - ·W, 
7) Kowal~ki - 45. ~) Wieckow<ki 
-- 44. 9} Ulik - 3~. lO} Prec!r"ń­
ski - 37 i li} Klabiń..,ki - ~6 p1<t. 

KOJARZE RADZTHTY 
WYJECHALI DO PRAGI 

MOSKW A (PAP). W czwortek 
wyjech.la do Pragi ąrupa kola­
rzy radzieckich. którzy wezmą 
uo .. iał w VIII Wyścij(u Pokoju. 
W ",kład drużyny wchodzą: szo­
sowy mistrz· ZSRR - C?lżlkow. 
Wierszynin. Klewco·w. NieTny­
tow. KMuM:kow I Biebienin. 

w ręce świadomego pod pa- -----_-'-______ _ 
laoa". Druk Rzesz. Zakł. Graf. 

T. G, 1-8-M 
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